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Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
T» n  o n n  TM P M > a .t£ ii  w  y  n  o  s  i  i

roozme: 
24 koron 
32 „
36 ,

p ó łro czn ie : k w a rta ln ie : m ie s ię czn ie :

12 koron 6  koron 2  korony
1 6  „ 8  „ 2 kor. 70 h
1 8  „ »  , 3 „ — *

24 „ 12 „ 4 r i*

W miejscu ■ • ■
W  Anstro-Węgr. z przjaylka poczt.
W  Baństwie Niemiecku m . . . .
We W łoszecli, Francji, Anglii,Belgu

Siwaicarń, Tnrcyi i inn. krajach 48 , ,
r r e r n w u r a te  i  o /ła szen ia  (inseraty) s«  nadsyłać wprost do A d m ln ls t r a c y incnum . ./ R e fo r n iy  w Krakowie.

L istó w  n ieop ła con ych  nie przyjmuje ani Administracja au» Redakcja.
A d re s  B e d a k c y l  1 A d m in is tra cy l K r a k ó w , u l. JaęieU on Ł -.a  10.

Te Dfoa B e d a k o y l J S d u łln is tr a c y i  N r 41, -  Nr -ach. poczt Ka.y oszczęd. 857.484.
Bah>oa>isótv n a d syła n ych  l .c d a k c y a  m e  z ie .a ta .

W »  L w o w ie  sprzedaż nrunerfiw po 18 hl : w Biurze Sienników A. Olszewskiego, ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludw.

C v n a  n u m e r u  1 0  h a l . ,  % p r z e s y ł k a ,  p o c z t o w ą  1 2  h a k  
. . rr

NOWA
P r  e n u m e r a t ę  p v » z y j i r u j ą :

z a m l e j s c o w :  Administracja „ Nowej Reformy" i wszystk'e urzędy pocztowe; m ie js c o 
w ą : administracja „Nowej Re oriuy". — Głowna rrafi..a w Rynku. — Agencja J Hopessa
1 A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — hanau St. Karlińskiego, Snkiennioe. — H„naei

Kretschmera, Rynek. — Handel J. Ekiera, ni. Karu elick" 18. 
Z a m ie js c o w ą  p ren u m eratę  i  o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje- We L w o w ie  Rinra 
dzienników Ludwik Plohn, u’. Karola Lnnwika 11, S. Sokołowski Pasaż Hausmam &. — 
W  P r z e m y ś lu  Heszeles. — W  J a r o s ła w ia  A. A o; ster. — W W ie d n iu  Hermann Gold- 
sebmied sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzeiie 6- — li. Pnkes Nachf, Haasenstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. I I , Berlinie, Lipsku. Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Oppelik — R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu Monachium i Norymberdze) — H ScLa- 
lek (Wollzeiie). — W P a r y ż u  Socióte Mutnellf do Publicitó A L o r e t t e ,  directeur, Rne
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O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje administracja „Nowe, Reformy" za opłatą od miejsc 
wiersza drubnem pismem (petit) za oierwszy raz 20 h , za każdy następny raz po 10 h.— I  a.de 
sła ue po 60 h od wiersza zi każdy raz. — G ło s y  p u b lio zn e  po 2 kor. od u iersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwBzy raz 40 h. następny po 10 h.od wiersza. — 
Z a łą c z n ik i  do „N Reformy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje sie za cenę
2 kor. od 100 ogt dla zamiejscowych, a 1 kor o<? 100 egz. dla mi6jsoowyoh prenumeratorów

N a  pochyłej drodze.
Nagły spadek bui su renty rosyjskiej na wszy

stkie^ nijmal giełdach europejskich zwrócił 
znów uwagę szerszych kół na fiuaiBiwą gospo
darką rządu rosyjskiego i odsłonił do reszty 
znany już wtajemniczonym fakt, że gospodarka 
ta przybiera coi az wyraźniej formy i charakter 
raanipulacyi bankrnta, pragnącego za wszelką 
ceną ocalić jeszcze swoją pozycję na dziś i ju
tro, odroczyć chociażby na k>ika dni nieuni
knioną ruinę, bez względu na to, co się potem 
stanit i stać musi. Rząd rosyjski postępuje 
dziś najzupełniej w ten sposób. Wobec możli
wości, a rawet prawdopodobieństwa wybuchu 
wielkiej ogólne; rewolucyi, pragnąłby on zao
patrzyć się jab Dbirychlej w możliwie najwięk
sze zasoby gotówki. Aby wogóle uzyskać osta 
tnią miuurdową pożyczkę zmuszony on był zdo 
oyć się na twardy warunek, iż nie otrzyma jej 
odraza, lecz stopniowo ratami. Raty te rozło 
żono na tak długi stosunkowo przeciąg czasu, 
że 70°/0 pożyczki wnłynie do kas rosyjskich, 
gdyby jej zrealizowanie postępowało ściśle we 
dług umowy, dopiero w pierwszej połowie przy
szłego roku. Tymczasem wszystko przemawia 
za tern, że rewolucyomści rosyjscy me będą 
czekali tak długo, że burza zerwać się może 
znacznie rychlej. I to skłoniło rząd rosyjsk do 
nawiązania nowych rokowań z bankami francu- 
skiemi o przyspieszenie wpłaty przynajmniej 
rat najbl-ższych.

Rokowania te, jak juz zaznaczyliśmy w nu
merze soDotnim, wywołały pogłoski, że rząd 
rosyjski zamierza zaciągnąć nową pożyczkę, a 
w następstwie spowodowały ów znaczny spa
dek kursu papierów rosyjskich wogóle.

Jak słjchać, banki francuskie zgodziły się 
na żądanie finansowych pełnomocników cara, 
lecz postawiły nowe, jeszcze cięższe od poprze
dnich warnnk Zobowiązały się one podobno 
dostarczyć rządowi rosyjskiemu w najkrótszym 
czasie około 300 mil unów franków tytułem za
liczki na dalsze raty pożyczkowe, od tej zali
czki żądają atoli dla siebie 8 do 9 procent. — 
Wyniesie to od 300 milionów 24 do 27 milio
nów franków. Niesłychanie drogo zatem rząd 
carski opłaci tę przysługę finansistów francu
skich i jeśli tak dalej pójdzie, Rosya ze 3kon- 
traktowanej pożyczki dwóch miliardów otrzyma 
gotówką bodaj czy dwie trzecie, reszta utonie 
w kieszeniach obcych banków i pośredników. 
Jest to więc gospodarka względem państwa i 
narodu rosyjskiego wprost zbrodnicza, gospo-
dctlKH Ikiz,p2*czy fraukiuttijflfoogo oyctfima, me*
którą naród koniecznie pociągnąć puwinien do 
odpowiedzialności obecne sfery rządzące.

W  tej sprawie pisz^ jeszcze z Paryża .do 
pism wiedeńskich:

„Od kilku dni papiery rosyjskie stale tu a 
znacznie spadają w knrsie. Spadek ten moty
wują na giełdzie głównie obecną polityczną sy
tuacją w caracie. Koła finansowe, które dotych
czas mimo klęsk wojennych Rusyi mimo rewo
lucyi w jej wnętrzu, podtrzymywały znacznnmi 
kapitałami i sztucznemi środkami kurs papierów 
rosyjskich, doznały gorzkiego rozczaiowania.

„Jeszcze przed rokiem uważano w tych ko
łach wzmaganie się rnchu rewolucyjnego w Ro- 
syi za wróżbę pomyślną, mniemano bowiem, że 
skłoni co “.utokratyzm carski do ustępstw i przy
spieszy wytworzenie uporządkowanych stosun
ków Konstytucyjnych. Ogłoszenie carskiego uka
zu konstytucyjnego zdawało się potwierdzać 
wuszność i trafność tego mniemania, nie waha
no się więc udzielić Rosyi nowej miliardowej 
pożyczki. Tymczasem zanim pożyczka ta w czę
ści zaleawie zrealizowana została, Witte, na 
którego w tych kołach najbardziej liczono, 
zmuszony był podać się do dymisyi, a rząd 
autokratyczny wystąpił do otwartej walki prze
c i w k o  Dumi e .  Dziś wzmaga się w Kołacn

finansowych prześtziadczenie, że absolutyzm w 
Rosyi wszelkiemi środkami bronić zamierza 
swei władzy i że nadanie koDstytncyi i zwoła
nie Dumy było .ylko manewrem, podstępem ce
lem uzyskania nowych miliardów od zagranicz
nego świata finansowego, że natomiast wierzy
ciele Rosri rie osiągną gwarancji, jaką było
by dla nirh zaprowadzenie rzeczywiście parla
mentarnych rządów w tera państwie. Okazuje 
się coraz jaśniej, że rząd caiski odegrał w tej 
sprawie wstrętną komedyę. Dziś zanosi się na 
nowe walki między tym rządem z jednej —  
a reprezentowaną przez Dumę rewolucyą ro
syjską

„Który z tych dwóch czynników odniesie w 
walce zwycięstwo — jest na razie kwestyą 
drugorzędnego znaczenia. Natomiast nie ulega 
już wątpliwości, że rząd carski Dragnąłby już 
dziś, w dwa miesiące po zaciągnięciu ostatniej 
pożyczki, zwtócIć się po nowe miliardy do ka
pitalistów zagranicznych. Za rzecz pewną uwa
żać można, że rząd carski, dopóki w Rosyi nie 
nastnna rzeczywiste stosunki konstytacyjne, 
n o w e j  p o ż y c z k i  n i e  o t r z y m a .  Lecz co 
wobec tego czeka dotychczasowych jej wierzy
cieli? Jnż dotychczas Rosya mogła wykupywać 
kupony dawniejszych swoich pożyczek tylko 
przez zaciąganie nowych długów. Obecnie do
szło do tego. że rząd rosyjski, jakkolwiek o- 
trzymał pierwszą ratę ostatniej pożyczki, j e 
s z c z e  n i e  w y k u p i ł  s w o i c h  b o n ó w  w 
B o r  l i  nie,  fctóie były płatne już w p o c z ą 
t k u  r o k u  b i e ż ą c  o go. To wywołało na gieł
dzie paryskiej bardzo przykre wrażenie i także 
w części wywołało ową derntę rosyjskich wa
lorów. D i niedawna było na targach mało tyl
ko ruchomego materyału rent rosyjskich, gdyż 
ich właściciele trzymali je w swoich kasacn. 
Obecnie, od dwóch miesięcy, pojawia się na 
targu rent tych coraz więcej, i to naturalnie 
wywcłaje także zniżKę kursu. Widoczną jest 
rztczą, ze właściciele rent są zaniepokojeni, a i 
to jest zla wróżba dla wartości papierów ro-! 
sy jakich wogóle i dla przyszłych ich losów", j

Z powyższego komunikatu wymka. że rząd1 
carski i swbj gospodarce finansowej dostał się1 
już na pochyłą drogę, która wiedzie wprost do; 
bankructwa. Gromadzi on kapitały po lich wiar-[ 
ekisn procencie, nie płaci dotychczasowych swoich j 
zobowiązań i deprecyonnje tein wszelkie walory j 
rosyjskie. Zbrodnicza ta gospodai ka długo trwać , 
nie może. Miliony, ściągane przez rząd carski,! 
wyczerpią się wreszcie, a wtedy wyczerpie się1 
i siła odporna absolutyzmu. Lecz zanim to na-: 
ot..f>i, r;ąd carski gotów morzem Krwi zalać 
jeszcze olbrzymie przestizeule swego państwŁ. 
Czy naród rosyjski zdoła odeprzeć zwycięsko 
ten napór absolutyzmu, zasilany podstępnie przez 
rząd uzjaksuerni milionami zagranicznemi ? Re- 
wolucya ogólna, to rzecz straszna, a jednak 
wyd&je się na razij jedynym środkiem zbawie
nia dla Rosyi.

K o r o p M  „ M m  B e tó w " .
W u t i a w a ,  17 czerwca.

(Rewoluoj jne iwiaatnuy. — Odezwa „Robotnika". — Ma- 
Bowe napady na policyę. — Lnuż. ai 3 Konfiskaty. — Ze 

wal. — Koło polskie).

rlnączno i tak jut napięcie rewolucyjne wzmo
gło się w dniach ostatnich jeszcze bardziej pod 
wrażeniom coraz to nowych wieści o krwawym 
pogromie białostockim, niestety do tej pory nie 
stłumionym jeszcze. Partye i działacze rewolu
cyjni rozwijają coraz bardziej gorączkową dzia
łalność, organiznjąc się na wiecach fabrycznych 
robotników. O d b y ł o  s i ę  i c h  z e s z ł e g o  t y 
g o d n i a  p r z e s z ł o  50, tak w samej Warsza
wie, jak i w okolicy. Składki doDrowoine sypią 
się obficie, jak świadczą pokwitowania publi

czne; fundusz ten organizacyjno-strajkowy po
większają również nakładane opłaty przj muso
we. Na wiecach wśród gorrcych przemów;eń 
rośnie zwykle temperatura, dosięgając bez mała 
punktu wrzenia. Znamienaem jest, że w osta
tnich czasach występują pisma żydowskie z po
dejrzeniami przeciw Polskiej Party i Socyalnej 
o... antisemityzml

Dzisiejszy numer „Robotnika" zamieszcza na 
czele numeru tłustym drukiem lakoniczną, zna
mienną odezwę następującą:

„Towarzyszą! Robotnicy! Wróg czyha! W  Bia
łymstoku zbrodniczy rzą’ <arski zorgan zował 
pogrom żydów. Pro? v 3 * moze się powtó
rzyć! Baczność Towarzysze: D la  p r o w o k a 
t o r ó w  r z ą d o w y c h  — śmierć na miejscu!"

Od kilku też dni pi zeisroczyły sie sporady
czne do niedawna nap»dy_.na funkeyonaryuszów 
Dolicyi w istne, naprzód zorganizowane, śmiałe 
aż do bohaterstwa obławy! Prowadzono na kil
ku miejscach naraz nie wypuszczają nigdy cało 
upatrzonych ofiar, któr**, uszedłszy szczęśliwie 
jednej zasadzki, wpadają tern łatwiej w dragą, 
tuż po tamtej o kilka nlic zastawioną. (Zob. 
kronikę „Ze świata". Przyp. red.). A że dzieje 
się to, mimo zaostrzonych ponownie rygorów 
stanu wojennego, przeto formalna panika pa
nuje nietylko wśród stójkowych i rewirowych, 
aie nawet wśród cierpliwych sałdatów. Pierwsi 
oświadczyli onegdaj „nacziktwu", iż bez asy- 
ctencyi wojskowej absolutnie nie będą wycho
dzić na swe posterunki uhezne. Lecz mimo u- 
względnieria ich prośby, nie wszędzie sp!«sz& 
się polieyśei z wykonywań om najnowszego roz
kazu oberpolicmajstra co do dokonywania na 
ulicach po zmierzchu jak na;częstszych rewizyj 
osobistych przechodniów. B 'ją  się. odwetu na- 
chmiastowego lub późni iszej, niezawodnej ze
msty.

Alo i w sferach wojskowych znać już znu
żenie stanem wojennym a zarazem memaie za
kłopotanie z powodu coraz aardziej r o z l u 
ź n i a j ą c e j  s i ę  w s z e r e g a c h  k a r n o ś c i .  
Nowozarięźni nie msją wcale czasn jej n.ibyć 
gdyż ledwie na prędce jako tako wyćwiczeni, 
zostali obciążeni od razu służbą wojskowo-poli
cyjną. Gdy zaś w niedłagim csr*si« zostaną roz
puszczeni do domów żołnierze z poboru r. 1903 
i 1904 pozostanie w kadrach sam najgorszy, 
uainiesforniejszy, surowy rekrot, dostępny dla 
agitacyi od zewnątrz.

Zaczynaią się znowu pona ió represye pra
sowe. Ónpgdajsza konfiskat', Kuryera Poran
nego" („Dzień Dobry" i t zdo-ndobnie zA-
uowioJ’ zaw’es/'--ua I %z .-o.rt.-. czwarty
z ivędu. —  Za konfiskatą ,i>0r*nnegt) poszła 
wczoraj konfiskata rowr^e humorystycznego 
pisma „Bicz" i to w przygotowanym dopiero 
mater/ale w drukarni.

Bezbronni dziś jesteśmy wobec wszelkiego 
bandytyzmu. Posuwa on śmiałość swą aż do 
napadów na samotnio siedzące w mieszkaniach 
panienki. Tak - wtargnął wczoraj bandyta do 
prywatnego mieszkania, gdzD pod groźbą re
wolweru wymusił od samotnie siedzącej p. Ja
niny N a w r o c z y ń s k i e j ,  uczennicy konser- 
watoryum, wszystkie pieniące, j^kie miała 
przy sobie.

Ze wsi dochodzą ta i ówdzie wieści o wrze
niu a nawet o k r w a w y c h  s t a r c i a c h ,  jak 
to się zdarzyło w S ta  s z y n c e  p0d Kutnem 
gdzie przy udziale robotników z sąsiedniej cu
krowni z a b i t o  r z ą d c ę  majątku i jego kro- 
wnego, przyczem padło wielu rannych.

Wreszcie w nieszczególnym u istroja odbyło 
się wczoraj w Resursie obywatelskiej zebianie 
narodowców, na którera may^nie przybyły 
z p etorshurga poseł dr Ha . r us ° w i c z  stwier
dził to, co wszyscy wiemy, a mianowicie.: nio- 
iroc delegacyi polskiej niezjeduocz.one^ niena
leżycie uświadomionej co do kioranku i taktyk:,! 
niekarnej, niedorosłej w o b e c n y m  swym skła

dzm do ciężkiej i zwycięskiej walki o autono
mię Królestwa Polskiego. Groi

K w esty a w łościańska w  Rosyi.
IV.

Reforma ayrarna w Dumie.
Jut z poprzednich moich szkiców można się 

było przekonać, że kwestya włościańska w Ro
syi, o ile z jednej strony jest w najwyższym 
stopniu piekącą, o tyle z drugiej ogromnie jest 
powikłaną i du rozwiązania trudną. Wynika 
ona bowiem z wiekowej konstrukcji państwa 
i tak się z tą konstrnkcyą zrosła, że wszelkie 
próoy wyłączenia jej z całości organicznej, któ
rą przedstawia państwo rosyjskie wraz ze swoją 
Listoryą, muszą przynosić lezuitaty w najlep
szym lazie połowiczne, a w każdym razie wąt
pliwe.

Wszyscy ekonomiści, socjologowie i politycy 
rosyjscy zgadzają się na to, że chłop rosyjski 
ma za mało ziemi. Nie wszyscy jednak decy
dują się zrozumieć, że brak ten jest względnym 
tylko, i że nieuostatek ziemi zmniejszyłby się 
ogromnie, a w każdym razie przestałby być 
kwestyą palącą, gdyby kultura chłopa i roz
wój państwa podniosły się na wyższy stopień.

Tocząca się obecnie debata agrarna w Du
mie dowodzi, że większość posłów pojmuje kwe- 
styę włościańską w sposub raczej mechaniczny, 
niż ściśle przyczynowy. Włościan;n ma za mało 
ziemi, więc potrzeoa mr aać ziemię. Na tej za
sadzie opiera się znany projekt konstytucyjno 
demokratyczny, t. zw „projekt czterdziesta 
dwóch", który wprawdzie nie wychodzi poza 
granice realnych możliwości, ale też kwestyę 
włościańską raczej odracza tylko, niż załatwia. 
Otworzenie bowiem funduszu romego z ziem 
rządowych, apanażowycb, gaoinetowycb, kla
sztornych, cerkiewnych i z własności prywa
tnej, przekraczającej pewne maiimum, i wypu
szczenie tęj ziemi bezrolnym i małorolnym chło
pom na długoterminową dzierżnwę. rozwiązuje 
kwestyę ziemi tylko pozornie. Auturowie proje
ktu kadeckiego zachowują wprawdzie dotąd 
w tajemnicy dane statystyczne, na których pro
pozycje swoje opierają, ale i bez tych danych 
wiadomo, że reforma ta, przeprowadzona nawet 
z najradykalniejszą konsekwencją, da wszyst
kiego jednę dziesięcinę z drobnym ułamkiem 
x prawnej ziemi na mężczyznę, czyli podniesie 
->ię obecny przeciętny nadział z 2 6 dziesięcin 
do 4 dziesięcin, t. j. do przeciętnej normy z r. 
18(51 którą jUZ wówczas uważano hh. niedosta
teczną.

Cztery dziesięciny t. j. bez mała 8 morgów 
ziemi na męzczyznę, byłoby to niewątpliwie 
uposażeuie królewskie i kwestyę włościańską 
usuwałoby raz na zawsze, gdyby ni8 fakt, że 
ladność rozmnaża się, i to tem liczniej, im ła
twiejszą staje się walka o byt, i że przy obe
cnym poziomir. kultury, zarówno rolniczej, jak 
ogólnej włościaćstwa rosyjskiego, jak również 
ptzy obecnej strukturze socyalnej i ekonomicz
nej Rosyi, czterodziesięcinowy nadział przecież 
do wyżywienia rodziny i podołania ciężarom, 
nałożonym przez państwo, nie wystarcza. Tym
czasem projekt konstytucyjno-demokratyczny 
nia idzie wcalo w kierunku równomiernego pod
noszenia tych współczynników dobrobytu lu
dności rolniczej, mianowicie kultury włościań- 
stwa i struktury państwa, alo przeciwnie, jak 
to sami kadeci, prof. Petrażycki i p. Lwów 
świetnie wykazali, porusza się w kierunku, 
wprost przeciwnym kierunkowi rozwoju obu 
tych współczynników.

Projeftt kaoecki znosi przedewszystkiem wła
sność ziemską, a z ntą te wszystkie oazy wyż-; 
szej kultnry rolnej, które przy współdziałaniu i 
rządu i społeczeństwa mogłyby się stać rozsa-

dnikamf postępu, szkołą pogląd iwą ^acyonamej 
gospodarki dla mas ludowych. Już to jedno je3t 
zasadniczym brakiem tego projektu, ponieważ 
jest absolutną niemożliwością, aby oświata lu
dowa, którą potrzeba dopiero stworzyć i szkoI- 
nierwo rolne, zorganizowane przez rząd, mugły 
przynajmniej dta obecnej generaryi powetować 
te szkody, któreby ze schiopienia całei własno
ści ziemskiej i ściągnięcia jej przynajmniej na 
najbliższych lat 20 na dzisiejszy poziom go
spodarki ludowej dla państwa i spcFeczeństwa 
za sobą pociągnąć musiały.

Drugim zasadniczym błęuem projektu, świad
czącym niezbicie o jego antisulturalności, jest 
przyjęcie zasady dziorżewnej. Kolektywistyczne 
władanie ziemią w formie „obszcziny" rosyj
skiej, jest jedną z głównych przyczyn zastoju 
i upadku rolnictwa rosyjskiego Brak własności 
prywatnej u cbłona wielko-rosyjskiego sam 
przez się wpłynął fatalnie na niego pod wzglę
dem zarówno kulturalnym jak moralnym, a 
tymczasem projekt czterdziestu dwóch chce 
znowu obchodzić się bez tej podstawy współ
czesnego życia ekonomicznego, bez prywatnej 
własności, zastępując ją „długoterminową" dzier 
żawą.

Pominąwszy już to. że długoterminowa dzier
żawa nte Zadowolili nikogo w Rosyi, oprócz 
chyba wielko-rosyjskich „obszczinników", któ
rzy indywidualnej własności ziemskiej nie ma
ją, potrzeba stwierdzić, że bez własności pry
watnej o podniesieniu się kultury włościaństwa 
nie może Dyć mowy, bez kultury zaś nie może 
być rozwiązaną kwestya włościańska, ponieważ 
istotę jej stanowi nie brak ziemi, ale właśnie 
brak kultury.

Trzecią zaś największą może wadą projektu 
jest jego uniwersalność. Kadeci chcą rozwiązać 
kwestyę włościańską według jednej retbpty, 
pomijając zupełnie zasadę indywidualizacji i 
zapominając o tem, że system dzierżawny dobry 
w Rosyi pómocnej i centralnej, jest zupełnie 
bezskutecznym w Ro yi połudD Owej i na za
chodzie, że wywłaszczenie latyfnndyów ukraiń
skich , dzierżawionych i tak przez chłopów za 
ogromne pieniądze, jest dobre na Uk”ainie, aie 
zniszczenie średniej własności w Poisce może 
okazać się fatalnem. Twórca projektu, profesor 
Hercenstein, jest człowiekiem bardzo zdolnym, 
znakomicie prowadził bank Pniakowa i niewąt
pliwie zna doskonale Kwestyę włościańską w 
Rosyi i ma wszelkie kwalifikacje na znakomi
tego ministra, ale z tego wszystkiego nie wyni
ka, że może on wynaieść jakąś czarodzieiską 
formułę na rozwiązanie kwestyi włościańskiej 
w cabj Rosyi, poaiswaz. formuła, taka jest a 
p r i o r i  niemożliwą 

Jnż Taine wykazał, jak dziedzictwo history
czne wciela się w nowe formy rządu i jak we 
Francyi renubiika odziedziczyła po królestwie 
ZoSRję centralizmu i jak tej zasady do dzisiaj 
zazdrośnie strzeże. To samo dzieje się z Dumą, 
która wprawdzie niczego jeszcze nie odziedzi
czyła, aie mimo to juz teraz okazuje wyraźną 
skłonność do strzeżenia swego przyszłego dzie
dzictwa, mimo to rozwija już teraz silne centra
listyczne instynkty. Boz supozycji, że Durne 
odziedziczyła już ten instynkt c, ntralistyczny 
który był główną cechą rządu despotycznego, 
niepodobna zrozumieć, dla czego trzyma się tak 
uparcie swego zamiaru uszczęśliwienia . caiej 
Rosyi jedną i jednolitą reformą agrarną.

Jeżeli profesor Petrażycki z całą słusznością 
zarzucił projfktowikonstytucyjno-demokratycznu, 
że jest chybioną i niekonsekwentną próbą za
stosowania zasady socjalistycznej do współcze
snej sorawy włościańskiej, to kolektywistyczne
mu elaboratowi grupy pracy t zw. „Trudowików" 
zarzucić można, że jest taką próbą aż nadto 
konsekwentną.

NieklSrzy zarzucają projektowi kadetów nie
wykonalność. To nie prawda. Projekt ten jest

T a d eu sz  K u łiczyu sk i.
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I I ( C i ą g  dalszy )
Baron Offer i pan Zaniecki przywitali się 

z nim niezwykle serdecznie. Nie zwracali uwa 
gi na sztywność Augusta.

—  Żyje pan iak odludek —  odezwał się ba
ron. gładząc bródkę jasną, strzyżoną — ślicznie 
pan mieszka, t& Drawda, ale i nam należy się 
cząstka z pańskiej osoby.

r~ Młody obywatel —  zauważył pan Zanie 
Ll chodzi jeszcze lu^em, nie odczuwa swej

przynależności do gromady.
I  ̂ byłby wielki —  twierdził baron — 

\ e u y  włąśnlt, w dobie bud/.enia się życia 
obywatelskiego... zainteresowanie się sprawami 
publicznem rośnie u nas, jak na drożdżach

— A pan -a agu st- n.ekl jego towarzysz —  
jak prędko zaczął nimowa(« sobie sąsiadów swo- 
jen przymiotai i towarzyskiemi, tak prędko 
nan" Jcił i gaiopem czmychnął do swojej ko
bietki.

Augast odpowiedział leniwie:
—  ,a to poeci 1 pOotk miejscowe mają te- 

niht po tworzenia pięknych bajeczek.
—  Hahababa śmiechem odpowiedzieli oby

dwaj panowie.
—  Zazdrość ludzka —  m5wił baron —  za

zdrość, kochany paaie Auguście. Ludzie zawsze 
ostrzą sobie języki tam. gdzie dwoje młodych 
B®Łi)yt się kocha.

Pan Zaniecki biysnął oczami i pytai wesoło-

—  A może bocian krąży już nad Zaniesin- 
kami i młoda pa^a czuwa, póki pisklę nie wy
kluje ąię?

— Hahaha —  wybuchnął baron serdecznym 
śmiechem —  czuwają, póki pisklę nie wykluje 
się! Hahaha! wybornie powiedziane. Ani mi to 
do giowy nie przyszło. Źonkoś rumieni się! Ha- 
haba —  trafiłeś panie Zaniecki w sedno. Trze- 
baby wypić zdrowie młodego dziedzica.

—  Może być dziedziczka... a'bo coś jeszcze 
więcej —  dowodził pan Zaniecki.

August chłodno patrzał na nich, a kiedy obaj 
uspokoili się, w.dząc, że pan domu milczy, za
pytał:

—  Czem mogtj panoro służyć?
Baron Offner spojrzał na pan» Zanieckiego 

chmurnym wzrokiem i począł rozczesywać pal 
caroi jasną brodę.

Pan Zadiecki zakręcił się niespokojnie na 
krześle i odezwał się przyciszonym głosem:

—  Przyjechaliśmy w najlepszej mtencyi do 
naszego młodego sąsiada. Wypadałoby nam c- 
brazić się na takie przyjęcie lodowate. Dotych
czas bywało w modzie że młodzi by li radzi 
starym, którzy podawali im rękę i cncieli wpro
wadzić ich na szersze pola życia publicznego. 
Tak, kochany panie A ugaście... jeżeli przyje
chaliśmy tutaj, to w każdym razie „pro publico 
bono".

—  Słucham panów.
—  Pan jest młody, energiczny, pan ma bar

dzo znaczne wzięcie w okolicy, zatem wypada
łoby z tego korzystać, póki czas i sposobność 
się zdarza.

—  Nic wielkiego —  wtrącił baron —  nic 
wielkiego na początek, aie zawsze „plus que 
nen".

■mmmrrur K U

— I jeszcze jedna uwaga rzekł >an Za
niecki — wszystkim nam jak pan
wybornie postawił tiki interes, iak wydawanie 
dziennika w Krakowie. To ś-»i»ś * że ma pan 
głorę finansową, że pan utizyint > czncie z ra- 
chrukami i z przezornością A i»'/, Polacy, wła
śnie na tym ptnkcie kulejemy..

August w duszy pytał S8*n siebie:
—  Co oui mają na rr^ś^i? cżj chcą runie u- 

br^ć w jaką godność, soy mnie pozyskać? po 
co? na co?

—  Kwestya tak sit, przedstawia ,—  szepnął 
baron, oglądając się nn drzwi — panie Au
guście, rzecz cała pozostanie jaso > ekret „env.re 
nons trois".

—  Iuaczej narazilibyśmy się silnej partyi...— 
dokończył na nebo tao Zaniecki, poczem zna
cząco mrugnął oczami.

—  P&st —  upomniał baron swego towa
rzysza

Obaj panowie zamienili ze solą filuterne
spojrzenia. l

August obojętnie patrzył w ziemię, puszcza
jąc kłęby dyma.

—  A  więc co — rzekł, po długiej chwili, 
kiedy właśnie oczekiwano z jego strony wybu
chu ciekawości.

Beron wstał, dotknąi się spinki w krawacie, 
popatrzył przez moment w oczy Angosta zagać; 
kcwe i zimno, poczem pochylił się nad nim i 
rzekł ciepło:

—  Panie Auguście . my, st&izy na walkę 
nie możemy s>ę porywać... mamy jnż sterane 
zdrowie, ale pan młody... Oglądamy się za kimś, 
ktoby przyjął posadę dyrektora naszej kasy po
wiatowej... i

—  Stanowisko drażliwe —  poparł swego są

siada psd Zanieck' —  nasza kasa nowiatowt.
to kredyt obywatelstwa i włościaD, a czem jest
kredyt dla n&a —  nie potrzebujemy pant. mó
wić.

—  Party a księcia Wieloglowskiegc pcha na 
tę godność sweg-i pupila, zbankrutowanego 
szlachcica... chcemy ratować instytucyę, od któ
rej zdrowia wiele zawisło...

—  Zatem dobrze —  rzekł August —  propo
nują mi panowie, abym objął posadę dyrektora 
kasy powiatowej?

—  Tak —  brzmiała odpowiedź.
—  Kto jest obecnie dyrektorem?
—  Pan Przewólski.
— Wiem, ale kun on jest dla panów? dla

czego niewygodnym?
—  Sam ustępuje.
—  Dlaczego?
—  Bo zniechęcił się intrygami księcia —

tłómaczył baron.
—  A  to podkopnje krblyt, naozej instytu- 

Cyj —  mówił pan Zaniecki —  zwłaszcza, jeśli 
kto rozszerza umyślnie uwłaczające wieści o 
stanie finansowym kasy, jak ta robi książę.

Aogust podLiósł się, podszedł do nich i za
pytał stanowczym głosem:

—  A panowie przekonani są, że wszystko 
w porządku.

—  Pan Pizewólski przysiągł nam na wszy 
stkie świętości, że wszystko w Dorząaku.

—  Znacie go panowi€ doDrze?
—  To nasz krewny bliski, najpoczciwsza du

sza na świecie.
—  Jeżeli sam nstępnje — rzekł August —  

dlaczego panowie nie chcecie dopuścić na sta
nowisko kandydata księcia?

Baron uśmiechnął się zrosiiwie.

—  Książe jest w opresjach finansowych —  
rzeki — anżo kosztuje go żona, dużo metresa 
w Wiedniu, duże karty, rzecz całkiem natural
na. że potrzebuje kredytu wydatnego i każdej 
chwili... hahaha...

—  Słyszałem —  odezwał się August —  że 
panowie byli wczoraj na polowaniu u księcia.

—  Towarzyska konieczność — rzekł pan Za
niecki.

August otoczył się kłębami dymu. Długo my
ślał, c.o począć.

—  Jeszcze jedne pytanie —  odezwał się na- 
koniec —  ale proszę mi odpowiedzieć bez za
strzeżeń, wprost, otwarcie, to jedno może nnie 
przekonać. Dlaczego panoi ie do mnie zwrócili
ście sie z tą propozycją?

Pan Zaniecki spoważniał, zamienił spojrzenie 
z baronem, wreszcie rzeki spokojnie:

—  Dobrze Otwartość za otwartość. Pan ma 
wielki majątek, hypotekę czystą, jak kryształ, 
i dziennik, który noże oddać nieocenione usługi 
naszej kasie.

—  Ostatnie pytanie - -  przerwał mu August —  
czy obaj panowie poważnie jesteście zadłużeni 
w kasie?

Nastało milczenie długie, przykre.
Baron zatarł ręce. Popatrzył w oczy panu 

Zameckiemu. Ten zmieszany lekko skiną! mu 
głową.

—  Tak panie Auguście —  powiedział baron 
z silną alektacyą w głosie

Pan Zaniecki wziął za rękę pana domu. uśc'- 
snął go mocno.

(C. d. n.)
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tylko szkodliwym, ale nie jest niewykonalnym. 
Co witjcej, nawet kolektywistyczny projekt. Trn- 
dowików w państwie o tak słabej struKturz- 
socjalnej i ekonomicznej, jak Rosya, nie Dależy 
do absolutnych ntopij i przy pewnym zbiegn 
okoliczności może zostać wprowadzonym w ży
cie. — Potrzeba tylko, aby rząd trwał w 
swym uporze wobec kadetów, aby wybuchła 
rewolncya i miejsce Dumy zajęło zgromadzenie 
konstytuujące tak, jak tego chcą socyaliści, a 
Rosya niewątpliwie „wyprzedzi Europę" w ko
lektywistycznym rozmachu i sama siebie odsądzi 
raz na zawsze od wszelkiej możności kultural
nego rozwoju.

Socy alizro jest niewątpliwie wyższą formą 
społeczną, niż współczesny indywidualizm, ale 
tylko pod warunkiem, że przyjdzie on po n a
t u r a l n e j  śmierci indywidualizmu i po usta
leniu się ostatecznem tych wszystkich zdobyczy 
kulturalnych, które tylko przy ustroju indywi
dualistycznym są możliwe. Przeciwnie jednaa 
zastosowany tam, gdzie indywidualizm jest do
piero w zawiązku, gdzie on u>e wychował je
szcze i nie przygotował do życia państwowego 
i społecznego jednostki, bedzie socjalizm prze
skoczeniem jednej zasadniczej formy ewolncyi 
społecznej i jako taki doprowadzi państwo do 
ruiny i zgnhy, a nie do szczęścia, cofając je do 
epoki amorfizmu socjalnego, o którym marzył 
Bakunin.

Mimo to wszystko jednak okolicznuści ukła
dają się w ten sposób, iz dalszy rozwój Rosyi 
DÓjdzie w kierurau socjalistycznym, a nie in
dywidualistycznym. Składa się na to cały sze
reg przyczyn, które oczekują jeszcze swego 
analityka w literaturze rosyjskiej. Jeżeli więc 
pomiędzy tym rozwojem form społecznych i pań 
stwcwych, a wzrostem kalmry społecznej i pań
stwowej nie będzie utrzymany konieczny para- 
lelizm, to „zreformowana" Rosya nie udźwignie 
swego własnego ciężarn i jako państwo przy
najmniej zejdzie na poziom jeszcze niższy, niż 
cbecny. K. Srokowski.

Pogrom ży d ó w  w Białym stoku.
Nie ulega już najmniejszej wątpliwości, że 

pogrom żydów w Białymstoku w drień Bożego 
Ciała był sprowokowany przez miejscowych 
czynowmków. Najoczywistszym tego dowodem 
jest iakt następujący, podany przez wychodzą
cy w Wilnie rosyjski dziennik „Siew. Zapad. 
Gołos". Mianowicie kiedy odbyć się miał w B a- 
łymstoku pogrzeb zabitego policmajstra, D e r 
k a c z e  w a,  przybyła także deputaty a żydow
ska, składająca się z doktorow Issersona ? Raj- 
grodzkiego. —  Kcmisarz Szerem ietiew  n ia  
c h c i a ł  p r z y j ą ć  w i e ń c a  i odezwał się do 
delegatów w te słowa: „O d w a s ,  z a b ó j c y ,  
w i e ń c a  n i e  p r z y j m ę ,  j a  w a s n a n c z ę “ . 
Deputaci udali się ze skargą do gubernatora 
grodzieńskiego, który odpowiedział, że „Szere- 
mieiiejew jest człowiek prawy".

Najwidoczniej jnż wtedy sfery policyjne no
siły się z myśią odwetn na żydach, który też 
w dwa dni później wykonały. Tymczasem po
kazuje się, że podejrzenia poiicyi, jakoby żydzi 
zamordowali Derkaczewa. były bezpodstawne, 
gdyż właśnie zamordowany policmajster był 
w sferach żydowskich łubiany i popularny. 
Miał to być wyjątkowo dobry człowiek. W mie
ście mowiono, że zabili go chuliganie dlatego, 
iż poprzedniej niedzieli nie dopośdl do pogro
mu, który jnż był przygotowany

Inną werHyę podaje korespondent „Warszaw
skiego Dniewnika". Mianowicie donosi on z Bia
łegostoku, że tamtejsi „aiarcniści-komaniści" 
wydali prokiamacyę, w której nadmieniają, iż 
zabójstwo policmajstra Derkaczewa było „po
m y ł k ą 4* Anarchiści chcieli zabić jakiegoś n- 
rzędnika policyjnego. W  każdym razie podej
rzenia przeciw żydom były bezzasadne. Niepo 
dobna też przypuścić, aby żydzi, ostrzeżeni już 
i wystraszeni zapowiedzią odwetn poiicyi, pro
rokowali sami ten odwet przez rzucanie bomb 
czy też dawanie strzałów na procesyę prawo
sławną. —  Korespondenci pism warszawskich 
stwierdzaią też zgodnie z tem, co doniósł w so
botę nasz korespondent z Białegostoku, że pod
czas procesyi prawosławnej jakiś prowokator 
z jednego z domów dał kilka strzałów, praw
dopodobnie ślepych na procesję prawosławną. 
W jednej chwili pochód zatrzymał się i cofnął 
falą, a cofan: i to zamieniło się jnż w ucieczkę 
paniczną w popłochu okropnym, kiedy przed 
duchowieństwem nagle, jak z pod ziemi wy ro
słych, zjawiło się kilka indywiduów u z b r o j o 
n y c h  w r e w o l w e r y  i z a c z ę ł o  s t r z e 
l a ć  z n i c h  do  p o j e d y n c z y c h  o s ó b  pro
c e s y  i. Tak niosący krzyż dostał jednę knlę, 
kobieta, niosąca obraz Matki Boskiej trzy kule 
w brzuch, dw e dziewczynki padły rażone strza
łami, jeden z duchownych, pop Fiodor, ranny, 
uległ nadto okropnemu pognieceniu przez tłum 
uciekający Wtedy to wmięszały się do akcyi 
wojsko i zam ast ująć strzelających, samo za
częło plądrować domy i pozwalało na to samo 
motłochowi, który jakby z pod ziemi wyrósł, 
uzbrojony w koły i  żelazne drągi. Rozpoczęły 
się dantejskie sceny, znane już czytelnikom na
szym z opisów sobotnich.

Z powodu przecięcia, a przynajmniej ntru- 
dmenia w bardzo znacznej części komnuikacyi 
zarówno kolejowej, jak telegraficznej, między 
Warszawą a Białymscokiem, wiadomości z tego 
miasta przychodzą znacznie opóźnione. O prze
biegu wypadków w sobotę (16 b m.) znajduje
my w dziennikach warszawskich następujące 
szczegóły:

Dziś bezrobocie zupełne; mchu wozowego w 
mieścił niema żadnego. Przez całą noc trwała 
n i e u s t a n n a  s t r z e l a n i n a .  Słychać było 
serki salw branningowych i karabinowych. —  
Z największą trudnością wydostać się można 
było wśród krzyżowych strzałów na dworzec 
kolejowy. Podczas pożaru wczorajszego zabito 
w podpalonym domu pięć osób. Z domu — jak 
twierdzą władze wojskowe —  strzelano. Dziś 
w szpitalach zebrano 53 trupy, rannych jest 90. 
Liczby ścisłej nikt podać me nmu. Na dwo
rzec. białostock' przybył z Grodna wiceguber 
natur Stolarow, który otrzymał od ministra 
spraw wewnętrznych Stołypina depesze, zaleca
jące stłumienie rozruchów.

W nocy o s t r z e l i w a n o  g ę s t o  d w o r z e c  
i p o c i ą g i .  Miasto otoczone, nikogo do niego 
nie wpuszczają. Skutkiem tego niepodobień
stwem jest dostarczyć środków żywności. Oblę
żonym zagraża głód. W  Zwierzyńca, gdzie zgro
madziło s ę  sporo zbiegów, nastąpiły nowe 
k r w a w e  z a j ś c i a  Mówią, że są zabici —

Władze wojskowe zażądały przysłania aętyle- 
ryi. Mieszkańcy żydzi wyjeżdżają z miasta pod 
osłoną wojska do Grodna i Wilna. W  mieście 
zjawili się kozacy.

Na przedmieścia Bojary wogiodzie własnym 
został zamordowany przez tłum obywatel, eme
ryt, 70-letui Chodokiewicz. Dowiedziawszy się 
o tem chrześcijanie, z a m o r d o w a l i  s z e ś c i u  
ż y d ó w .  W  mieszkaniu przy ulicy Kupieckiej 
podobno zastrzelono dozorcę akcyzy Sokołowa. 
Tartak Mikołajewski stanął w płomieniach Po
dobno ogień był podłożony.

W Starosielcach, osadzie przy stacji kolei 
południowo-zachodniej, o d b y ł  s i ę  s t r a s z n y  
p o g r o m  ż y d ó w .

Po bliższe informacye odsyłamy czytelników 
do działu telegraficznego na czwartej stronicy 
dziennika.

Dum a o Białym stoku.
Jak wiadomo, Duma na pierwszą wiadomość 

o pogromie żydów w Białymstoku, uchwaliła 
nagłość interpelacji w tej sprawie do rządu i 
wysłanie delegatów na miejsce krwawych wy
padków. Z przebibgn tego posiedzenia Dumy 
przytaczamy jeszcze następujące szczegóły:

Interpelacyę samą i jej nagłość porarł poseł 
Parczewski z Koła polskiego.

„Wi»domo — mówił — że i u nas, w Króle
stwie Polakiem, w roku zeszłym zjawiały się ja
kieś ciemne, nieznane najczęściej, przyjezdne ży
wioły, które podczas ogólnego ruchu politycznego 
starały się podburzać ludność katolicką przeciwko 
żydowskiej 1 zerwać ten spokojny, przyjazny sto- 
snnak, który zawsze panował i panuje wśród ró
żnych żywiołów naszego społeczeństwa, wyznają
cych religią odmienną. Na szczęście, usiłowania te 
spełzły na nlczem. Pokój społeczny, panujący mię
dzy katolikami a żydami, pozostał niezakłócony, a 
społeczsńbtwo polikle z uczuciem pogardy zwra
cało się i zwraca zarowno przeciwko podżegaczom 
jak i tolerującym pogromy. Czyny ich pozostanę 
na zawsze okryte hańbą. Z żywem współczuciem 
w imieniu Koła polskiego popieram wniosek na
głości i samą treść Imerpelacyl." (Żywe oklaski.)

Polski poseł włościański Manterys z Mie
chowa przypomniał przy tej sposobności nastę
pujący epizod:

n W styczniu r. b. —  mówfł ten poseł —  zwró
ciło moją uwag; tłumne zet ramo nar y ns uwMl e -  
c h o w i e .  PodsibJłem i zobaczyłem niejakiego pa
na Szagiełło, leśniczego i  lr sów rządowych I ma
joratowych, który uczył włościan, dlaczego paauje 
bieda w Rosyl i Polsce. Biedny włościanin słucnał 
uważnie. Przysłuchałem się jego słowom i gotów 
jestem na krzyż Zbawiciela praysiądź na prawdę 
tego, co mówię. Powtarzam te słowa tutaj:

„Bracia —  mówił — trzeba nam wyznaczyć je
dnę godalnę i wystąpić wszystkim razem. Przysię
gam, że sam  z a r ż n ę  ze c z t e r d z i e s t a  In
d i i ,  a wy, wedle możdości, te n  —  j e d n e g o ,  
t a m t e n  t r z e c h ,  i n n y  w r a s z c i e  z p i ę c i u .  
P a n o w i e  1 ż y d z i  n a r o D i l i  n a m w s z y 
s t k i e g o  z ł e g o  Dalej, w y r ż n i j m y  Ich,  a bę
dzie nam wszystkim dobrze!11

„ Widząc swoich nieszczęsnych braci, których on 
tumanił, postanowiłem zroDić tak, aby do tego nie 
doszło. Zapewniam, że jesteśmy wnukami i pra
wnukami króia polskiego Kazimierza 1 tak są «o 
współczujemy z żydami, juk nisl przodkowie. W  ęe 
tedy posaedłeiD do jednego obywatela i pytam ko 
jjk  można zapćbieui liemu. Tun n» moje nalega
nie Oddał Bprawę do sądu. Do Bądu I. okręgu po
wiatu miechuweklego, jak się okaz. ło, wezwano 7 
świadków. Mnie, rozumie się, jak tylko dowiedzieli 
się nssi osławieni naczelnicy, żandarmi i inni zbaw
cy miejsc'..fi, s c h o w a l i  z a r a z  za k r a t ę ,  
g d z i e  m i a ł e m  s z c z ę ś c i e  p r z e b y w a ć  
t r z y  m i e s i ą c e  Nie doczekałem się sądu, ale 
na sąaaie byli trzej inni moi koledzy, którzy, po 
złożenia przysięgi, powtórzyli te same słowa, które 
wypowiedziałem teraa przed Dumą państwową."

Po mowie N a b o k o w a  zabrał głoa przed
stawiciel żydów pos. Lewin, który rzeł 1 między 
innemf:

„Pogromy to cały gystemat. W  dniach paździer
nikowych, kiedy cały uarod rosyjski, jag jeden mąż, 
zaczął nw-inlać się s pęt, rząd nie mógł znaleźć 
Innego środka walki a ruchem wolnościowym, jak 
tylko znany manewr skierowania gniewu mas do 
linii najmniejsaego opora. Wiecie panowie, na czem 
zakończył się ten rozdział historyi. Obecnie powta
rza ilę to samo. To jego drugie Doprawione wyda
nie. Ooecnie zwołano Damę, w niej wyraża się 
wola nar-idn. My wszyscy dążymy do wolności i ta 
wola narodu spotyka opór. Obawiam się, czy Bia
łystok nie jest pierwszą Btionicą rozdziału drugie
go. Systemat ten jest przygotowany i oDmyślany 
szczegółowo 1 tak szczegółowo jest wykonywany 
w wielu wypadkach. Wiemy doskonale, kto te po
gromy przygotowuje, znamy gubernatorów, któriy 
wzywali naszych starców 1 mówili do nich, „Jeżeli 
nie nda Bię uspokoić waszej młodzieży, to rozpra
wimy się z wami po naszemu." Tak mogą mówić 
tyi -i ludzie, pozbawieni sumienia i pojęcia o ele
mentarnej sprawiedliwości.

„Nie tylko gubernatorowie, ale 1 strażnicy, ci 
mail samowluacy, 1 ci nawet nrządaają pogromy 
przeciw swoim poddanym, bo i oni ich posiadają, 
bo i oni wiedzą, że Ich poddani także dsielą się na 
kategorye i rozprawiają się z tą karegoryą, którą 
pocsytnją za ostatnią. Wiemy o rozstrzeliwaniach, 
dokonywanych przez sądy wojenne, ale tam jest 
przynajmniej cień formy sądowej. Tuta] nie ma 
nawet tego. Tutaj sędzią jest dziza masa, która 
chętnie korzysta z bezkarnego prawa niszczenia.11

Po Lewinie zabrał głos poseł Żukowski z po
wiatu białostockiego, stwierdzając przyjazne sto
sunki, istniejące w Białymstoku pomiędzy Po 
lakami, żydami a Rosyarami. Ruszkow twier
dził, że nienawiść plemienna i niemożność wal
ki z mą jest złem oszczerstwem, rzneonem na 
naród rosyjski Poniatowski dodał, że chrześci- 
ianie-Polacy bronią żydów przed sprawcami po
gromów Kowalewski mówił że idzie ta o ho
nor i dobrą sławę Rosyi. Wszyscy obywatele 
rosyjscy są naszymi braćmi. Wszyscy obywate
le jednej ojczyzny winni stanąć jeden za dru
giego. Przed nami chwila historyczna. Winniś
my przyznać jednomyślnie równość obywatel
ską bez różnicy reiigii i narodowości. Aładin 
oświadczył, że naród rosyjski nie uczestniczy 
w pogromach, urządzanych nie przez naród lecz 
przez szumowiny ludności o r g a n i z o w a n e  
p r z e z  a d m i n i s t r a c y ę .

Po Kotlarewskim zabrał głos Rodibzew, który 
przypomniał zapowiedź rządu, że nie ma siły 
do wstrzymania ręki kata, działaiącego według 
prawa. My me mamy prawa, zabraniającego za
bójstwa, lecz jest prawo, p o z w a l a j ą c e  na

z a b ó j s t w o .  —  Nowa władza t w o r z y  s i ę  
na g ó r a c h  t r u p ó w ,  c e m e n t o w a n y c h  
k r w i ą ,  ale do ratowania honorn dobrej sławy 

bezpieczeństwa jest rząd bezsilny. Władza 
państwowa, prowadząca przy pomocy armat, 
wojnę obywatelską, prowadzi Rosję do zguby. 
P ó k i  r z ą d  j e s t  n w ł a d z y ,  o j c z y z n a  
w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e .

Poseł pop Rjyzmatycki Afanasjew proponuje, 
aby p r a s ę  a n t i s e m i c k ą  p o c i ą g n ą ć  do 
o d p o w i e d z i a l n o ś c i .

Dama przyjęła jednomyślnie wniosek Aładi- 
na o wysiaDie komisyi do Białegostoku dla zba
dania pogromów (Serdeczne oklaski).

P r e z e s  oświadcza, że oklaski po uchwałach 
Dnmy są niewłaściwe.

P e t r a ż y c k i  odpowiada, że klaskał z po
woda jednomyślności Dnmy.

Jak już wiadomo, komisya, wybrana przez 
Dnmę, naala się w sobotę na miejsce wypad
ków.

Wystawa t n j m  w B o t e m ,
(Otwarcia wystawy odroczone. — Pawilony i pl»o wy
stawy. — Opóźnione roboty — Pawilon instryaoki. — 
Dr Lieger w Bukareszcie — R imowa jego z dzienni

karzem węgierskim — Dr Lueger w Krakowie).

W  niedzielę odbyć się miało uroczyste otwarcie 
krajowej wystawy w Bakareszcle, urządzonej z po
wodu jubileuszu Ckterdzieutolatnich rządów króla 
rumuńskiego Karola i ogłoszenia Rumniiii króle
stwem prz d 25 laty. Jak donosi dzisiejszy tele
gram, z powodu niepogody uroczystość tę odroczono 
do dnia 28 b. m.

Obecna wystawa ma dać wierny i wszechstronny 
obraz rozwoju i obecnego stanu Rumunii na wszy
stkich polach działalności indzkiej. Do pokrycia ko
sztów jej przyczyniło się państwo kwotą 5 milio
nów franków, również powiaty i gminy, tudzież 
stowarzyszenia 1 osoby prywatne przyczyniły się 
z całą ofiarnością do tego celu. Wystawa wznosi 
się na polacn Fiiareckieh. tuż pod miastem, a pa
górkowaty teren pozwolił na malownicze rozmie
szczenie pawilonów. Na najwyższym pagórku placu 
wystawowego wznosi się pałac sztuki, murowany 
gmach, który po wystawie stanie Bię rodzajem na
rodowego muzeum historycznego. Pałac ten, obej
mujący 2.300 metrów kwadratowych, mieści sale 
dlz malarstwa 1 rzeźby, dla sztuk graficznych I ga
łęzi pomocniczych, dalej sale dir szkolnictwa, wy
chowania, wyznań, tudzież dla historycznego od- 
dzizłn retrospektywnego. Drugim gmachem monu
mentalnym jest taz zwany „zamek wodny", w któ
rym opiócz wielkiego zbiornika wody mieszczą się 
trzy sale a wystawą starodawnej broni. Obok tego 
budynku wznosi się wielka „Gospoda królewska"
* licznemi salami I tarasami, tudzież belwederem, 
a dalej znajduje się zmfiteatr dla rozmaitych wi
dowisk, mogący pomieścić 3000 widzów. Na niższej 
części terenu wystawowego znajdują się liczne pa
wilony państwowe dla rozmaitych działów, tudzież 
pawilony stowarzyszeń i osób prywatnych. Wielki 
park z wodospadem i stawem daje zwiedzającym 
pożądany spoczynek i ochronę prued upałom. Nie
stety. wystawa nie jest jeszcze ukończoną 1 nie- 
rychło zostanie zupełnie uporządkowaną. Podjęto 
zapóźao prace 'ryło niej, skutkiem czego, mimo
gorączkowego p ieehn, obecnie tylko główne pa
wilony i toron ‘ awewy są zupełnie gotowe. Ale 
i tutaj wewn—  ura yi zenie i rozwieszczenio 

w ~,,t-łni« j\ (taln rrsSUtecjEle-
ne. Za kilra tygodni będzie jednakże wszystko
przyprowadzone do ładu

Z obcych działów bardzo korzystnie wyróżnia 
alę zapełnię urządzony pawilon anstryaeki, zajmu
jący 3.000 metrów powierzchni, zaś 1.U00 metrów 
kwcdratowycn zajmuje reszta terenn, wyznaczonego 
dla Anstryl. Komitet wystawowy amryackiegc 
działa już dnia 14 b. m. zaprosił przedstawicieli 
prasy rumuńskiej ao zwiedzenia pawilonu, a dzien
niki bukareszteńskie pochlebnie się o nim wyrażają. 
Nazajutrz delegat auBtryackiego ministerstwa han
dlu br. Błotne urządził przyjęcie dia urzędowych 
przedstawiciel' Rumunii.

Jak wiadomo, burmistrz miasta Wiednia, ór Lue- 
ger, wyjechał z kilku radcami miejskimi 1 urzędni
kami magistratu do Bukaresztu, ażoby wziąć udział 
w uroczystości jej otwarcia. Na cześć jego urzą
dziła rada miasta Bukaresztu ucztę, podczas której 
burmistrz Bukaresztu wniósł toast na cześć cesarza 
anstryackiego i gości, zaś dr Lneger na cześć ar
mii ranauńHkłoj, Z podróżą dra Luegrra powiązały 
Bię sprawy politycznej natury na tle znanych de- 
monstracyj, które uiząlzono niedawno w Wieanin 
przeciwko Węgrom Korespondent budapeszteńskiego 
dziennika „Magyar Nemzet" w Bokm aszcie podczas 
rozmowy z Luegerem podniósł wiadomość niektó 
rych pism, ża Lneger dlatego jechał do Rumniiii 
przez Galicy;, a nie przuz Węgiy, ponieważ oba
wiał się denonstracyj ze strony Węgrów.

—  Nie mam powodu do żadnych obaw. ponie
waż wcale nie odpowiadam za to, co się stało — 
odpowiedział dr Lueger —  Wybrałem drogę na 
Galicyę, po -Jewaź prosił mnie o to mój towarzysz 
podróży, SwAeider, który chciał w Galicyi wstąpić 
d.o swojej p, tjiadłości.

Na pytanie, którą drogą powróci burmistrz wie
deński do oomu, odpoęi iedział dr Lueger: „Jeżeli
Schneider po drodze nie zechce znown wstąpić, to 
prawdopodobnie pojadę przez Węgry. Zresztą t<; 
jest rzeczą śmieszną. O.y sądzisz nan, że Bię boję? 
Kogo? Powiedz pan?" Jak donosi „Zeit", dr 
Lneger w powrocie do Wiednia zabawi w K r i -  
i o w i e  przez cały czwa rtek bieżącego tygodnia.
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Z teatru.
„Hedda Gabler", sztuka w czterech aktach Hen

ryka Ibsena.

Paląci żądza użycia miłości, paraliżowana 
etykietą, ' wdrożoną wychowaniem i względami 
na towaizyskie równouprawnienie, niespokojna, 
nienasycona wyonr&żma, która tworzy fantomy 
lubieżne na ekranie zmysłów, ale która nigdy 
nio ma możności przekształcić się w dotykalną 
rzeczywistość, daiąeą nasycenie i odpoczynek 
rozdraźL.ouym nerwom, demoniczny kaprys, go
tów do szukania sptysfakeyi w zbrodni, skoro 
trzeźwośe życiowa nie pozwa’ a przeciąć węzła 
gordyjskiego moralnych niteis —  to Heads Ga- 
bler. Żyje ona i wabi, jak trujący kwiat na ba
gnie, m aniący się tęczowemi barwami, ale któ 
rego niKt zerwać me zaoła, bo z nazbyt cie
kawym przybyszem lub szalonym fantastykiem, 
wyciągającym po niego rękę, —  pójdzie na dno 
okrutnie lepkie i grząskie. Kwiat będzie umie
rał pięknie, ale istota śmierci będzie ohydną 
I w tera tkwi cała tragikomedya Heddy Gabler,

że łudzi się efektem swej śmierci, a nie Drze- 
czuwa tego, że piękno istotne odwróci się do 
jej trupa plecami

„ M o r a ł  i n s a n i t y "  stoczyła ją do cna, 
jak robactwo rdzeń orzecha, ale skorupa zo
stała cała, nienaruszona, ale ta twaraa. o zb. 
tych silnie komórkach łupina, wykształcona tra
dycją mieszczańską, religijną antosuggestyą, 
praktycznością, licytującą wyżej możność wy
godnego pędzenia życia, niż poświęcenie dla u- 
kochanego mężczyzny, choćby to była genialna 
dnsza, —  ta łnpina zewnętrzna trzyma w kar
bach sztywnych kłębek szalejących nerwów i 
oskomę, pożądającą miłości, a nadmiar zaś tych sił, 
jakie się w niej bndzą i krzyczą o życie, szuka 
ujścia dla siebie w podwójnej zbrodni...

Hedda Gablei niszczy życie mężczyzny, któ
rego dusza odeszła od niej daleko, ale którego 
zmysły lgną do niej. Za mało jest Francuską, 
aby pospolitą zdradą małżeńską knpić sobie 
szczęście, odrzucone dawniej dla względów ma- 
teryainych, — za bardzo jednak od bólu wije 
się i wyobraźnią pożąda, aby nie zniszczyć 
Liiwborga, którego me może i nie chce posiąść 
na wyłączną własność.

Wszystko inne, co łączy Się z tą tragikome- 
dyą uczciwości małżeńskiej i zbrodniczych pod
szeptów oszukanego instynktu, jest prawie że 
obojętnym dodatkiem. Możnaby zmienić zupeł
nie ugrupowanie i interes postronnych, istota 
jednak dramatu pozostałaby tasama.

Pani Solska w roli Heddy Gabler stworzyła 
postać o wykwintnych liniach i o niezrówna
nym wyrazie psychologicznym. Hedda Gabler 
pojęta tragicznie, ze znamieniem zbrodni na 
czole byłaby niejasną i nieprawdziwą. Więcej 
w tej kobienie fałszu niż zgrozy, więcej ner
wowego niepokoju, lozstrojenia i kaprysu niż 
szarpiącej zawiści i beznada .ejności, więcej na
miętnej, złośliwej radości niszczenia niż pona- 
rych akcentów zbrodni. I dlatego postać stwo 
rzona przez p. Solską była prawdziwą i przej
mującą.

JOrgen Tesman miał doskonałego przedstawi
ciela w p. Sosnowskim. Przepyszna charakte
ryzacja, naiwność starego dziecka, prostota i 
czułostkowość, ale zawsze w miarę, nigdy nie 
przejaskrawiona, złożyły się na tę niepospoktą 
kreację.

P. Mielewski grał Lówborga z siłą dramaty
czną. Przełom psychiczny, jaki go niszczy, pojął 
i oddał realistycznie. Należałoby jednak stono
wać mchy i gwałtownie,, sze akcenty.

Pani Ordon miała dożo ciepła, serdecznej 
trwogi i rozpaczy w roli Glodsted. Szkoda, że 
wrażenia nie potęgowała raniej wytworna toa
leta.

Radca prawny Brack czyhał cierpliwie, ze 
stoicyzmem i wytrawnością doświadczonego Don 
Juaaa na owoc, Który ma powoli dojrzeć na 
gałązce drzewa małżeńskiego i spaść. P. So
biesław był w tej roli doskonałym.

Podnieść rówmaż trzeba dobrą grę p. Wol- 
sfeiej. Dr 'ladeusz Konczynski.

Ś w ię to  dzieci w  Krakow ie.
Zspowtedilsne n . wczoraj tak zw. „ ś w i ę t o  

d z i e c i " ,  które miało się odbyć na błoniach 
krakowskich, nie prayszło do skutku wskntek oba
wy przed mewą, która około gciz. 3 miastu gro- 
*lłn Dzieci w liczbie około ówusto zobrs,ły się. jak 
to nylo zapowieizHnó, W ogrodzie oKzoieckiE, po 
nleważ jednak wskntek całonocnego deszczu na bło
niach była wilgoć, komitet ogianiczył się na roz
daniu dzieciom biletów do teatru Indowego, gdzie 
o godz. 6 rozpoczęło się przedstawienie dwóch 
aktów „Kościusskl pod Racławicami", przerobione
go przez Adama Siedleckiego.

Kwesta, jaką Towarzystwo popierania ochrony 
dzieci im. Pestalozziego w dniu wczorajszym urią- 
dzlło, nie drla spodziewanych rezultatów. Po połu
dniu cofnięto też stoliki na ten cel w ruchliwszych 
punktach miasta ustawione.

W  sobotę, już w porze spóźnionej o tyła, że 
z rękopisu -'korzystać nie mogliśmy, otrzymaliśmy 
obszerniejsze pismo, w imieniu sekcyi pedagogicz
nej „Czytelni dla kobiet w Krakowie", podpisane 
prses panie: Kazimierę Bujwldową, jako przewo
dniczącą, i Maryę Raauuową, jako sekretarkę. Au
torki artykułu występują przeciw urządzaniu świę
ta „ubogich" dzieci.

„W ięc zacny, szlachetny, dobroczynny Kraków —  
piszą te panie —  urządza sob'e w tym dniu przed
stawienie, którego aktorami będą u b o g i e  d z i e 
ci !  I ten Kraków cieszyć się będzie ze spełnione
go dobrego uczynan. Bo oto w dniu tym kilkaset 
istnień łódzkich wyniesie na targowisko praed cie
kawe oczy „filantropijnego" tłumu swoje łachma
ny i swoją nędzę 1 żebrać będzie o litość o „pod
wieczorek na błoniach 1“ Wierzymy, ze lnicyatorc 
wie owej uroczystości mieli jak najlepszą wolę, że 
jedynie ich dobrb sorce tą wolą kierowało, lecz ró- 
wnocieśnle musimy Was zapytać przez pamięć o 
wego zacnego pedagoga, którego miano nusicie, kto 
Wam dał prawo deptania lndskiej godności w tych 
niewinnych duszach dziecięcych, których jedyną wi
ną była okoliczność, że w nędzy zrodzone zostały? 
Kto wam pozwolił zabijać ambloyę w zaraniu ży
wota ludzkiego?"

Autorki może zbyt pesymistycznla oceniają na
stępstwa tego zdarzenia dla dalszego życia dzieci 
i kończą następującym apelem:

„Nie święta dzieci nam urządzać, nie kazania 
moralne nam prawić, ale z grantu zreformować ta
ki nstrój społeczny należy, który pozwala, jak to 
w Waszej jednodniówce słosznie kB'ądi Bandnrsł i 
pisze, „by odok dzieci bogaczów przy suto 'za iti 
wionych ltołach Istniały całe masy dzieci siero
cych, choć rodzioów mają, zgłodzouycń i bezdom
nych, choć mają nory na przespanie."

Zamieszczając te wywody, zauważyć musimy 
z naszej strony, że nlepedagoglczność za aiaru urzą
dzenia pochoda i podwieczorku „ u b o g i c h "  dzieci, 
polega przedewszystklem na tem, że po tem spre
zentowaniu ubóstwa dzieci i nakarmieniu ich, p o 
z o s t a w i a  s i ę  j e  z n o w u  w ł a s n e m u  l o s o 
wi ,  bo Tow. im. Pestalozz.ego nie byłoby przecież 
w możności tui po tpj nur°CI.vBtoścl“ zająć się 
temi wszystkiemi dziećmi w sposób, mający na celu 
nietylko zaspokojenie ich głodu, lecz tanże przygo
towanie ich do przyszłego życia, na nczciwyck 
członków społeczeństwa. Jeśli się urządzi podwie
czorek dla biednych daieci ze soh.onisKa, czy in- 
stytueyi jakiejkolwiek, jeżeli podejmuje się mezz • 
możne dzieci szkolne, starsze I młodsze, przybyłe 
np. na wycieczkę —  to ma takie postępowanie ra- 
cyę pedagoglc-ną, bo jest to nagroda niejako â te, 
że dzieci nczą się 1 kształcą, jest to dla nich za
chętą do życia 1 pracy, bo społeczeństwo czpws 
nad niemi. I z tego jest pożytek moralny. Ale tej

korzyści być nie może, gdy dzieci, nie zostające 
jeszcze pod kontrolą żadnej Instytncyl publicznej, 
pozbiera się z ulicy, urządzi się z niemi „pochód" 
i dawszy Im podwieczorek, puści się je do domu. 
My nie przewidujemy tak daleko sięgających stąd 
następstw, jakie widzi sekcyz „Czytelni dla ko
biet", lecz uważamy tylko całą tę zamierzoną pro- 
dnkcyę z UDogiemi dziećmi i jednorazowe ich n». 
karmienie za akcyę pod względem pedagogicznym 
I społecznym z u p e ł n i e  c h y b i o n ą .  Dobrze sic; 
stało- że jej wczoraj zaniechano.

I jeszcze jedna nwaga. Społeczeństwo chętnie 
poprze fli-ntiopljną działalność Tow. Pestaloialegc 
w Krakowie. Ale urządzanie kwest przy stolikach, 
na Rynhu I z puszkami na tę inutytucyę, uważamy 
sa niewłaściwe. Taką kwestę masową urządza riz 
do rokn Towarzystwo Szkoły Ludowej w d. 3 maja 
Nt to zyskało ono już moralny niejaKo w całym 
kraju przywilej. Kwesty mzsowej używa się ponad 
to jnż tylko w wypadkach jakiejś katastrofy żywio
łowej, jak powódź, pożar i t. p. Ale środka tego 
nie należy nadużywać, zwłaszcza gdy Towarzystwo, 
niedawno zawiązane, nie miało jesseze sposobności 
do rozwinięcia swej filantropijnej działalności.

Kraków, 18 ezerw.ea

W felietomp naszego plama rozpooiniemy po 
ukończeniu powieści T. Konciyńskiego p. t, „Nad 
głębiami", druk powieści oDyczajowo-gpolecznej, 
osnutej na tle Htosnńków w Królestwie Polsklem. 
Tytnł powieści: „W nierównej walce11.

W  powieści tej antor, ukrywający się pod pseudo
nimem Mimar, przedstawia w dosadnych rysach 
stosnnki, panujące między rządem a społeczeństwem 
polsklem w zaborze rosyjskim. Świetnie zaobserwo
wane obrazy i epizody urozmaicają tę powieść, pi
saną niesłychanie żywo 1 zajmująco. W  obecnej 
dobie, wobec rosnącego zainteresowania wypadkami 
dziejowemi, rozgrywającymi się za kordonem, po
wieść ta obudzi niewątpliwie żywe zajęcie u czytel
ników „Nowej Reformy".

Zwiedzanie Wawelu. Jak wiadomo, Wydział 
krajowy zezwolił na bezpłatne zwiedzanie za ku 
tylko w każdą niedzielę od godz. 9 do 12 w po- 
ładnie i w każdą środę od godz. 1 do 4 po połu
dniu za opłatą 1 korony od osoby. Otóż ponieważ 
obecnie przybywają liczne wycieczki do Krakowa, 
które chcą zwiedzić Wawel, przypomina zarząd 
Zamka, że szkoły, Instytncye, korporacye 1 wogóle 
większe towarzystwa mogą zwiedzać zamek jedynie 
za poprzedniem uzyskanym zezwolenia Wydalało 
krajowego, ze względu bowiem ną roboty prowa
dzone na Wawelu, zwiedzanie zamku może się od
bywać bez pozwolenia Wydziału kr«j. tylko w nie
dzielę 1 środę.

Rada Muzeum narodowego polskiego w Rap- 
perswilu zwołaną aostała na doroczne zebranie w 
Rapperswiln w dniach 13, 14 i 15 sierpnia br.

IV. zjazd prawników I ekonomistów polskich 
W Krakowie. Dati i program zjazdu są już usta
lone. Zjazd rozpoesnie swoje pTtce dnia 2 paździer
nika r. b. rano nroczystem zebraniem w auli Col- 
legil noyi. Po v,gajenia zebrania przez przewodni
czącego komitetu prof. dra Ksawerego Flericha i do
konania wybora prezydynm zjardn, wygłoBi odczyt 
Inaaguracyjay Jego Ekec. dr Leon Biliński na te
mat: , Międzynarodowe wypłaty* Popołudniu tegoż 
dnia rozpoczną się ot roiły sekcyi prawniczej I eko
nomicznej w salach CęUegJl, ('oyi.__
SSPó-koya p r a w n i c z a  ma do omówienia kwe- 

stye następnjące:
1) Czynnik Indowy w sądownictwie i < dmini 

Btracyi (referaty: posła Małachowskiego, radicy sądn 
wyższego Szybalskiego, dra Gargasa 1 prof. dra 
Bnzeka).

2) Reforma prawa prasowego (referaty sędziego 
dra Nowotnego i adw. dra Kokowskiego).

3) Wzmocnienie ochrony czci (referaty adw. dra 
Steinberberga 1 sędziego dra Jendla).

S e k o y a  e k o n o m i e  a na weźmie za przed
miot obrad swoich:

1) Ptrcelacyę (referat odnośnie do zzhoru rosyj
skiego: aa w. Staniszewski (Suwałki), odnośnie do 
żabom  pruskiego: adw, Rycńlowski i dr Hącia (Po
znań), dla stosunków galicyjsEich: poseł Bujnow
ski, prof. Grabski I dr Kolischer.

2) Emigrację (referaty —  dla ziem pod panowa
niem prdukiem: dr Rakowski, dia Galicyi: adw. dr 
Benis 1 dr Pazdro).

Prace sezcyjne trwać będą: 2 popołudnia, 3 
przed- i popołudniu. Zamknięcie zjazdu nastąpi 1 go 
przed południem uroczyste* zebraniem, na któiem 
sekeye złozą gprawozdunie ze swoich oorad-

Zgłoszone na zjazd (wyżej wymienione) referaty 
są jaż przeważnie wydrukowane i na kilka tygo
dni przeć zjazdem znajdować się będą w rakach 
uczestników. Wszelkich wyjaśnień w sprawacń *j*- 
zdo udziela sekretarz generalny komitetu prof. dr 
Juliusz Makarewicz (Kri ,kOw, ni BiskuDia 9). O kład
ki w kwocie 20 koron przesyłać nzleny do filii 
Banku krajowego w Krakowie na rachunek „IV. 
zjazdu prawników 1 ekonomistów polskich".

W zakładzie F. 2urow«kiej odbędzie się we 
czwartek 21 bm. o godz. 10 przed południem po 
raz pierwszy aroezyste zakończenie roku szkolneg0'
na który tierownicak* wszystkich dobrodziejów i 
osoby interesujące się zakładem, jak najupraojmie* 
zaprasza Po uroczystości będzie można prze* 0‘ D 
ten dzień oglądać roboty, wykończone prze* tartej- 
sie dzieci, oraz wystawę fantów, ofiarowanych na 
leteryę, ni* zapłacenie gruntu pod budowę szpita
lika Ha słabych dzieci zakładowy’41.

Festyn na dochód „Przyf'1* Wbteranów 
z rokc 1863/4 odbył s»ę wczoraj w parku dra 
Jord»na przy udziale dość .licznie leDranej publi
czności, mimo, że w tymB*mym czasie odbywały się 
wyścigi konne. Przez tały caas przygrywała muzy
ki salinarni z Wielic*Łi pod kierunkiem kapel
mistrza p. Souczka Namioty % pocztą, kołem szczę
ścia I t. d‘ były oMężone. Bufetem aajmowuio się 
liczne grono pań- O godz, g wieczór rozpoczęła się 
lomboh wyposażona w u ^ e  doborowe fanty, 
wśród których główną wygranę stanowił obraz je
dnego » wybitnych artystów. Zabawa szła bardzo 
iywo. Naturalnie znown a niepotrzebnie zabawiano 

obsypywaniem papierkaui „conieitl".
Za 8nraw miejskich w  sobotę po petudyn

odbyło się posiedzenie komisyi wodociągowej, nod 
przewodnictwem wiceprezydenta miaBta Cbylins tie- 
go. Komisya uchwaliła zatrzymać obszar, będący 
własnością gminy m. Kratowa, na którvm znajdują 
się źródła regnilckie, a to celem ewentualnego roz
szerzenia w o1 ociągów miejskich, zabezpieczenia mla- 
ttu rezerwy na p rzyszłość w dostarczaniu wody.

Z teatril miejskiego l l8« !ł n»m: Powodzenie, 
jakiego doznały wszystkie dotycficiasuwe przedsta
wienia Ibsenowskle, skłania dyrekcję do powtórze
nia w repertuarze bieżącego tygodnia dwóch jeszcze
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diiet Ibsena. We wiórek więc na przedstawieniu 
papnlaraem p. Linrrku Popławska po rai ostatni 
odegra Norę, przyjętą i  tak ogólner uznaniem 
praes krytykę, w środę saś po cenach swyciajnych 
odegraną będsle po rai dragi „Hedda Gabler", 
która na premierne wypełniła widownię aupełnie.

Odczyt P t. „Raut oka na poeiyą polską po 
r. 1863“ wygłosi p. Kazimierz Woyciynskl we 
wtorek 19 b m. o godainie 7 wieczorem w »ali 
Muzeum techniczno-Drzemy iłowego (ul. Franciszknń 
ska 4) Krzesło* 40 hal., wstęp 20 nai. Dochód 
na wydawnictwo czasopisma „Młodzież", poświęeo 
nego sprawo* etycsuym młodzieży polskiej. Bilety 
wcześniej do nabycia w księgarni p. Wojnara (ni. 
Siewska) I w cukierni p Brieilny (Rynek główny 
Linia Ci— D).

larząa biblioteki uniwersytetu luaowego wy
dał drnkle* umiejętnie zestawiony Katalog swej ob
fitej wypożyczam! książek. Księgozbiór aaopairaony 
jest głównie w daieła tre lei naukowej; szczególnie 
obllty jest dsiał społecin —  a kto chce badać hi- 
storyę wspołciesnego rucha społecinego w Króle
stwie, inajdsle w bibliotece tej zapewne najobfltsiy 
materi ał, Zarząd zapowiada także wydanie rozu
mowanego matalogu.

MęŻOboJstWO. Przed tryDunałem przysięgłych za
siadła w dniu dzisiejszym oskarżona o zabójstwo 
męża Apolonia Dunoowa, 63 lat licząca wdowa z 
Garilcy Murowanej. Według aktu oskarżenia, dnia
17 maja b r. udała się oszarżona z mężem swym 
Pawłem, 61 lat liczącym gospodarzem w Garilcy, 
na wesele córki swej Franciszki Nowagowej. Oboje 
wrócili jednak Koło godziny 4 po południa do do- 
ma, gdzie wszczęła się kłótnia. W  dwie godziny 
później wróciła Duncowa na wesele, opowiadając, 
że ją mąż pocił. Gdy jeden s uczestników ndał się 
do domu Dańców, aastał leżącego doi prsytomności 
na aieml Dunca, pokrytego sińcami i zbi ocnoaego 
krwią. Pobity był tak silnie, że doanał s ■ e s n a- 
s t o k r o t n e g o  s ł a n i a n i a  o ś mi n  ż e b e r  I 
aakońcsyl życie tegosamego dnia o godi. 11 w no
cy. Wobec lego proknratorya państwa oskarżyła 
Duncową o męzobójstwc JaL śledztwo wykaiało, 
blii ona męża kopaczką, a gdy bez przytomności 
npadł na siemię, prsygnlotta mn klatk i piersiową 
kolanami, powodnjąc Dołamazle żeber. Pożyole Dun 
ców było okropne. Oskarżona wydaliła się nawet 
na półtora roku z domu mężz, wróciła jednak na 
jego prośby

Roaprawie przewodniczył rzdca sądn krajowego 
dr Trzaskowski, tBkarżał proknraior Solak, obronę 
prowadził adw. dr Chmielarczyk.

Oskarżona przyznała, że męża biła kopaczką, u- 
czynlła 10 jednakże w obronie własnej przed mę
żem, który ją chciał bić, zaprzeczyła saś, jakoby 
leżącego na ziemi kolanami gniotła Głęboką ranę 
na głowie miał, według jej tłomaesenia, odnieść 
zmarły nie od rasa, aadanego kopacaką, ale wsku
tek upadku na brseg drewnianego cebrzyk*

Świadkowie seznalt zgodnie, że pożycie Dunców 
D/ło bardzo nieszczęśliwe, dalej opowiadali zajście 
dnia kryiycanego. Wogóle zeznania te postawiły w 
nlekoriystnem świetle oskarżoną.

Po ukońcaeniu postępowania dowodowego 1 wy
wodów stron sapadl wyrok, skazujący Apolonię 
Duncową na 3 lais ciężkiego więzienia.

Z Kroniki policyjnej. Za wywołanie awantury 
w szynku przy ulicy Długie] aresztowano wczoraj
18 lat liczącego Władysława Dąbrowskiego, mura
rza z Krakowa, który uplwsiy Bię, rznclł się z no- 
żf m w ręko na stróża domu przy ulicy Długiej 
Piotr* Brodziaka i usiłował go prseblć. Szaleńca 
powstraymall od tego samiaru obocnl, oddajac go 
w ręc pollcyi. Dąbrowski odgrażał się, że Brodsla- 
ka musi zabić.

Onegdsj aresztowano dwóch włóczęgów, Hermana 
Lewkowitsa i Franciszko Góiaklego aa to, że za- 
kradłszy się do piwnicy jomu p. Wetsielua przy 
nllcy Zacisze podpalili znajdującą się tam słomę. 
Pożar ngasili domownicy.

Za kradzież pugilaresu s kwotą pra< sak 50 ko
ron, na szkodę gospodarza Tylka, aresztowano w 
szynka Sagana przy nlioy Szerokiej niejaką Jnllę 
Kaiprayk, 31 lat liczącą włóczęgę z Krakowa. 

Festyn Sokoła podgórskiego odbył Bię wcacraj
w pięknym parka miejskim na Krzemionkach przy 
ndzlale licznej publiczności tak z Podgórza, jako 
też r Krakowa O godz. 4 po południu rozpoczęły 
się na bokku głównem cwlcienla uczennic Sokoła 
podgórskiego, drnblń i drabów, następnie korn 
kwiatowo kolarzy sokolich i rej kolarzy. Oblężone 
były przez publiczność sklep Twardowskiego, koło 
szcaęścia, uoozta miejscowa, a takie bufety. Wie- 
oaorem odbyła się tombola, pocaem około godz 7 
roapoczęly się produkcje ogni sstncanych. Przez 
cały cza* festynu prsy gry wała orkiestra 100 p 
piechoty.

Egzamin dojrzałości w sikole realnej w T i r -  
n o w i e  idall- Bysz< wski Wincenty (z odzn.), Gott- 
lieb Herman, Hollender Henryk, Kalba Bohdan 
(z odzn.), Karaś Bogusław, Katzaer Leib. Kumond 
Roman, Lewicki Władysław, Loyell Ruaolf vz ods.), 
Michalik Jóief, Młyński Jozef, Plaonte Leon (a odz.), 
Pollak Otto, Schwanenleld Zofia, Sikorski Adam, 
Soaański Zygmunt, Styliński Karol, Swlnarski Ja
nusz, Śmigielski btaniiłevr, Szafer Helena, Wali
górski Jan, Wlder Henryk, Bartkowski Aleksander 
(ekst), Jabłoński Henryk (ekst.), Klepa Tomasa 
(ekst.). Do egzaminu poprawczego z jednego przed
miotu przeznaczono 8 uczniów pnblicznycn i jedne
go eksterniztę; reprobowano na rok 1 ucznia publ. 
1 1 ekst.

Wymuszenie. Właściciel dóbr Ghom.akówka, p. 
Karol Podlewskl, otraymał list anonimowy a żąda
niem złożenia na nocacle w Stanisławowie pcd 
adr-sem „Łzy 003M “ poste-rezt. posyłki z kwotą 
3000 koron, w przeciwnym razie zroDlone prze
ciwko niemu zostanie doniesienie karne o zbrodnię, 
p  E ndlewski m  polecenie »ądu czortkowskiego na- 
óesłał lii nooatę stanisławowską Istotnie pakioclk 
pod wskazanym adresem, po który zgłosił się jakiś 
męzczyzna Natyohnaast arezztowzno go. Był nim 
kotlarz kolejowy Jasiński, właściciel realności 
w Knlhynmie-Góree. J*»jn8gj ie łnał, że zgłosił się 
pu pakiet, oyro »zony o to listem od osób trieelch 
i list ten p nadłożył. ulsi ten pochodaił od ż a n- 
d t r m  a Białoboznioy I jego
żony Bronisławy, która iest aiostrsenicą Jasińskie
go. Oboje PawłoWBkiob »r^satowano.

Ze świata.
Zamaohy n* polioyantow w Warszawie przy

bierają coraz więks* rozmiary. Za dziennikami 
-rarsaawsklemi notnjemy naztępnjąte Ważniejsze la- 
pady:

W  piątek o godz 3 popołudniu napadnięty s0. 
stał policyant Julian Matys, Jeden * napastników 
s t r z e l i ł  d 0 n i e g o  a rewolweru I r a n i ł  g 0 
w no gę .

Tegosamego dnia o godi. S po poł. do priecho- 
Oząeego ulicą Pznsk, rewirowego Wasilcauki, dano

t r a y  s t r a a ł y  i  browninga. WasilcanL p a d ł  
t r n p e m  na m i e j s c a .  Sprawcy striałów ablegli.

W  sobotę o godz. 9 srana policyant Kazimierz 
Sidorowicz, Idąc na ciele patrolu, aatriymał na 
placu Bankowym jakich* traech przechodzących 
mężczyzn, chcąc dokonać przy nlon rewizyt. Jeden 
z tyoh mężczyzn odsnnąl lię, i dobyi izy rewolwe
ru, d a ł  p i ę ć  s t r z a ł ó w .  Sidorowicz zraniony 
został jeaną kulą w lewe ramię, drugą w palce 
prawej ręki, którą osłaniał głowę. Żołnierz Matwiej 
Fomin dostał trzy kale: jednę w szczękę, -tórz 
wyszła około karkn, drugą międay żebra, a trzecią 
w dolną część brznoha. Sprawcy strzałów zbiegli 
w ulicę Elektoralną.

W  sobotę w południe na ulicy Wolskiej do prze
chodzącego rewirowego Garapiuka kilko ludal d »1» 
p i ę ć  z t r z a ł ó w ,  a których trzy zraniły go śmier
telnie. Raniony, dobywaiy rewoiwern, straslił kilka
krotnie w kierunku uoiekających, żadnego z nieb 
jednnk nie doiięgnął, zranił natmiast śmiertelnie 
praechodiąoą podówcaa nlioą kobietę, żonę robo
tnika.

Z Lodzi.
—  W  piątek o godz 11 przed poł. przy ni. Lu- 

tomirzkiej, utrzymującego dom publiczny, Stanisła
wa Kobylowikiego, s a b l t o  p i ę c i u  k u l a m i  re- 
w o l w e r o w e m l .

—  W całej Łodai a a s t r a j k o w a l i  S t r ó ż e  
k a m l e n i c i n l :  do solidarności zmuszają agitato- 
ray rewolwerami. Wczoraj wlecaorem, kiedy stróż 
przy ul. Piotrkowskiej Stanisław Witkowski wy
siedl, aby zamieść nlicę, kllkn robotników tak nie
miłosiernie go pobiło, że Pogotowie musiało go od
wieźć do szpitala. Dragi przypadek leroru zdarzył 
się przy tej samej ulicy. Ta do zapalającego lamp
kę przed bramą stróża. Jana Waciaka, d a n o  k i l 
ka s t r z a ł ó w  r e w o l w e r o w y c b ,  raniąc go 
śmiertelnie.

—  Bandytyzm jest na porządku dziennym. W pią
tek do kaayera Kaiy pożyczkowo-oszczędnościowej 
we wal Srebrna pov,. łódzkiego, Michała Millera, 
dwiema dorożkami z a j e c h a ł o  a i i d r i u  ml  o- 
d y c h  I n d i i ,  u z b r o j o n y c h  w r e w o l w e r y  
i z z t y l e t y  z żądaniem nleawłocinego udania zię 
a nimi do lokalu Kasy i wydania oałej gotowiśmy, 
grożąc śmiercią w raiie oporu Inb odmowy. Miller 
w y m k n ą ł  jię( zaalarmował polleyę, która spłosayła 
rabuzłów.

—  Onegdzj o godz 8 wieczorem do właściciela 
domu przy ul. Lipowej, Marcina Lewandowskiego, 
—targnęło o ś m i u  u s b r o j o n y c h  l u d s l ,  s żą
daniem wydania posiadanej gotowisny. Lewandow
ski wyskocaył oknem I aaosął wzywać pomocy 
Wówczas napastnicy dali do niego kilka straalów, 
leci bez „akody, 1 ndekli.

—  Onegdaj o godz. 6 wieczorem przy ni. Ogro
dowej da pomoenlkz komisarza cyrkułn policyjnego, 
Piotra G o l d f o r t a ,  Idącego w towaraystwie dwóch 
rewirowych, dano z za węgła nllcy Nowomiejskiej 
k i l k a  a t r s a ł ó w  rewolwerowych. G o l d f o r t  
w t e j  e h w i l l  d n e h a  w y s i o n ą ł .

Napad na pocztę w Zgierzu. Z Łodaf donoszą 
W  piątek o godz. 5 po południu na mieszczący się 
w Zgierzu przy ulicy Zielonej gmach oddziała po
cztowego dokonano śmiałego napada, który pocią
gnął za sobą śmierć 1 poranienie kilkn osób. Na
padu dokonało 30 z a m a s k o w a n y c h  l a d a  i, 
którzy, uzbrojeni w browningi I sztylety, osaczyli 
oba wejścia, frontowe 1 tylne. Dwaj, którzy wtar
gnęli na pocitę od tyłu, aobaczywszy pray wejściu 
szeregowca Stołopiatklna, wyrwali mu a rąk kara
bin 1 s z t y l e t e m  rai* I l i  go  k i l k a k r o t n i e  
w b r s u c h .  W tymże czasie pięciu innych napa
stników wtargnęło do ekspedycyi pocztowej na I 
plętrae, gdzie znajdowało zię trzocn żołnierzy kil- 
knnzsln strzałami, danemi w ciąga kilka zekund, 
napastnicy jednego i  żołnierzy, Ałnplna, p o ł o ż y 
l i  t r u p e m ,  dwócn zaś pozostałych śmiertelnie 
ranili. Jeszcze dwaj inni napaztnicy wtargnęli do 
drugiego pokoju, gdale snajdowali się dwaj woźni 
1 praktykant. Kiedy jeden i  napastników strzelił i 
śmiertelnie ranił woźnego. Inny woźny i prakty
kant, w obawie o swoje życie, wyskoczyli z okna 
na podwórze 1 z powoda jednopiętrowej wysokości 
boleśnie zię poranili

Cs wart* grupa napastników y targnęła de poko
ju, w którym mieści się kasa. Tu smstall pomoc- 
mka naczelnika ztacyl, p. Franciszka Korwacklego, 
i urzędnika Bakunin Grożąc rewolwerami, napa
stnicy otworzyli drawi do kasy i sażądali wydania 
pienlędav, a Kdy p. Korwacki cos Im odpowiedział, 
s t r z e l i l i  do  n i e g o  1 śmiertelnie go zranili. 
Niewiadome, coby dalej zaszło, gdyby nie szerego
wiec Stołoplatktn, który, mimo otrzymania kilku 
ran sztyletem, wyrwał zię a rąk napastników 1 po- 
Dległ aaalarmowac miasto. Wldtąc to, napastnicy 
nie sznkali jnż pieniędzy, lecz, wybiegłszy z gma
chu pocaty, riiiciii zię do nciecski, nnosząc z zobą 
trzy odeDrane zołnieriom karabiny. Dragoni pogo
nili aa uciekającymi, którzy skryli się w pobliskim 
leiie. Hjęll oni kilku podejrzanych ludsl, co do któ
rych atoli nie ma pewności, czy byli sprawcami na
padu.

Regaty na Dunaju. Z Wiednia pissą nam pod 
datą 17 bm.

W  dniu daisiejisym w miejscowości Kargaa. nad 
starym Dnnajem, odległym kilka kilometrów od 
Wiednia, odbyły się wielkie regaty, w których 
wzięło ndziai 5 klubów wiedeńskich: Elida, Donan- 
nort. Normana, Union i Yorwaerts; 4 węgierskie 
i  Budapeiatu: Bona, Panonia, Sirsil i klub naro
dowy; 2 a LInou: Wiking i later, 2 z Berna mo
rawskiego: klub wioślarski Bruna 1 klnb oerllnskl 
Helios, oraa po jednym i  Villach, Landenburga 1 
Celowca Dystans wynosił 2000 metrów dla wsiel- 
kiego typn ludal Bohaterami chwili byli Berllńciy- 
cy, któray we wsaystkloh biegacn, ao jakich sta
wali, byli zwycięaosmi, bijąc wzpółzawodnlzów za- 
wsae co najmniej na kilkanaście łodzi.

Po pierwssycb traecn biegach, które tylko roz
grywane pomiędzy Wiedeńczykami, nie prnedsta- 
wlały interesn, nastąpił czwarty bieg sknllngów o 
nagrodę swląakn włoślarsklego. Stawały dwa klnby 
węgierskie, jeaen z Linia 1 jeden z Ylllach; wy
grał z łatwością Manno a Budapesatn. Bieg dwó
jek waiął klnb Sirall a Petitu, bijąc Wiedeńczy
ków 1 Beriinczyków.

Do szóstego biegu na czwórkach o nagrodę mia
sta Wiednia zapisało się 6 osad, stanęły jednak do 
startu tylko catery. Bieg wygrali Berlińcaycy, bi
jąc o 10 łodzi Węgrów i o 20 wiedeński klnb 
Union.

Z siedmiu saplaznych wioślarzy do biegu „Du
naju" na skatach, stawiło aię 4; pierwsay stanął 
u mety wioślara i  Llncn, dragi a Lnndenonrga, 
resati poiostała »  tyle.

Bardao pięknie nagrodę praeohodnią księcia Fur- 
stennerga waięła osada peziteńska „P anonia" na 
ósemce, arobiwsay 2000 metrów w 65/ 4 minuty. 
Był to najlepsi,y bieg notowany podciąg całych 
regat.

W  dziewiątym biegu o nagrodę prezesa związku

wioślarskiego Silberera, stanęły cztery osady cswó 
rek: Berlińcaycy, Pannonia i  Pesztu, Donaubort z 
Wiednia i Nautilius z Celowca i w tym samym 
porządku przyszły do mety.

Dziesiąty bieg dwójek o nagndg komitetu wy
grała z łatwością osad* z Lincu, bijąc o kilkadzie
siąt łodzi *sadę węgierską; wioślarz1 a Berna mo
rawskiego uh dojechali nawet do mety.

Bieg o nagrodę metropolii, rozgrywany pomiędzy 
Wiedeńczykami wyłącanie, nie prredstawtał intere
su, tern więcej, że był to jedyny bieg, który wzięli 
Wiedeńczycy, ponieważ żadne obce stowaraysienle 
nie startowało.

Bieg ten wygrał klnb „Normann", bijąc „Union"
0 kilka łodzi.

Do dwnnastugc biego skatów pojedynczych zapi
sało się 9 wioślarzy, otartowzło 7, dojechało do 
mety zaledwie 4. Pierwszy przyjechał wioślarz z 
Lincu, bijzęc resztę o kilkadziesiąt łodzi.

Ostatni bieg o nagrodę br. Harracha wygrali na 
ośmiowIoBiówce rasowej Berlińcaycy, bijąc Wiedeń
czyków I Węgrów

Na wyścigach, na dwóch trybnnact i briegu 
było kilkanaście tysięcy osób. Pogoda, aczkolwiek 
groziła bnrsa, wytrzymała do konoa.

Hr. Marys Hanka, Z domo Kaczanowska, wdowa 
po generale Józefie H.ukem, marł* w Cannes. 
Siostra stryjeczna Józef*, Hankegc wyszła zamąż 
za ks. Heskiego, któiy otrzymał tytuł kz. Batten- 
berskfego Syn tego mzłżeńs swa, ks. Henryk Batten- 
berski, poślubił najmłodszą sic trę król* angielskie
go Edwarda, Alicyę. a oórka lcb, Ewa, oddała 
obecnie rękę królowi hiszpańskiemu, Alfonsowi IH. 
Otóż Jósef Hanke był bratem stryjecznym babki 
obecnej królowej hiszpańskiej i stąd knaynowstwo 
imarłej Józefowej Hankowej i  dworem angielskim
1 hlsapańskim. Podajemy tę genealogię celem spro
stowania doniesień pism zagranicznych, żb zmarła 
hr. Marya Hanke była ciotką królowej hiszpań
skiej. Józef Hanke, jako pnłkownlk gwardyl rosyj
skiej, wziął udział w powstaniu 1863 roku pod 
pseudonimem Bozak, pocLodsący* od jego herbu. 
Wyemlgrowawsay do Francy!, poślubił t*m p. Ka
czanowską W  r, 1870 wstąpił do armii francu
skiej jako generał i poległ w bitwio pod Dijon.

Bryan W Ounlo. Feterrburskl korespondent „Ku
ry era Warsa." pisze pod datą 15 b. ®

Od wczoraj bawi tu w przejeźdsie do Sztokhol
mu William B r y a n ,  przywódca stronnictwa de
mokratycznego, dwukrotny nieszczęśliwy kontrkan
dydat Roosevelta przy wyborach prezydenta Sta, 
■ów Zjednoczonych. Wybór jego jednak na nastę
pną kadencyę mt wielkie stanie powodzenia. Dalś 
nkaiał się w kuloaracb parlamentu, wzbudzając 
ogromną sensacyę, otociony gromadą Jalennikarzy, 
a którymi się nawet w sali i lenogr** *w fotografo
wał. Średniego wzrostn, tęgi, wygolony, w długim 
czarnym surducie, z poczciwym ale nic poabawio- 
nym pewnego odcienia dobrodusznej Ironii nśmle- 
chem robi wrażenie pastora, albo artysty drauaty- 
csnego. Mówi tylko po angielsku

Korespondent próbował nawiązać * rozmowę 
o kwesty! polsko-rosyjskiej, lecz Prv»u wyraża! się 
bardzo oględnie.

—  Póki jestem w Roayl —  mówił —  1 korzy
stam z jej gośclnnoćel, nie mogę panom nic o tej 
tprawle powiedzieć.

Zapytany praes korecpondentz o polsków w Ame
ryce, -sekl

—  Są doiKonałymi obywatelami Stsuów Zjedno 
caonycb i wybornymi pracownikami Ź*łQję, że jest 
ich tak mało w moich »tr- - * 1 / noiłóle, i.a j«st 
ich n nas niewielu.

Zjazd w Scluosnorunie a Polacy. Koreupondent 
raymskl dziennika „Eobo de ParR" donosi tema 
piżmu, że podchzi pobytu cesarza Willielma w Wie
dniu, a właściwie w zamku Schoenbron, obaj ce
sarze roastraygall położenie obecne w Bosyl, * zwła- 
szezz możliwość wybuebnięola powszechnej rew la- 
cyi w jej granicach. Omawiali również obszernie 
kwestyę polską z tego powodu, że Anstrya l Niem 
ey, jako państwa sąsiadujące a R mrą odczułyby 
■linie skntki rewolncyl w Królestwie P o iłe m , gdyż 
groaiłzby ona mebeapiecaeństwem w lob zaborach 
Obok tego rewoluoya w Rosyi mogłaoy wywołać 
wojnę powszechną i tą ewentualnością także zaj 
mov alf ' k  obaj monarchowie. Anaioglosne donie 
■lenia już dawniej pojawiły ilę kilkakrotnie w pra 
sie francuskiej i anglelshlej.

s to w a r iy s z e A .
Z Czytelni dla kobiet (św Jana 2)- We środę 

20 bm. o godi. g odbędzie się zwykłe tygodniowe 
zebranie członków oraz gośoi. Przewodnicząca praed- 
stawi aebranym zprawoadanie ze zjazdu *»iąaŁów 
równouprawnienia kobiet w Królestwie, następnie 
aaś odczytany oądsle referat p. Teresy Lubieńskiej 
p. t. „Etyk* seksualna kobieca". Wstęp tylko dia 
kobiet.

Wydzio* Tow, „Esperanto11 w Krakowie aapra-
sza wszystkich członków na wtorek 19 hm. o go
dzinie 6 wieczór w ceiu wzajemnego poiosumlenla 
alę w tprawle kursów 1 szczegółowego omówienia 
ich programu. Również w tym . za. 1. można będzie 
odbierać legltyniacye. Dyżury odbywają slf między 
godziną 7 * 8 wlecaó , w którym to czasie można 
aię wpisywać i ugiegr* informacyj. Lokal Towa- 
raystwa mieści się pray ulicy Stolarskie] 16; IX p.

Z ceohu krawoów Walne zgromadziinie człon
ków odbędzie się w niedzielę 24 b m. w si ii M - 
zenn przemysłowego o godz. 2 Dopołuśnlu. Na po- 
raądka dziennym: dabze obrady nad zprawaml nie- 
sałatwlonemi na sgromadaunln 20 maja.

Prywatne Hoeum ł«oskl>< p, Heleny kaptlńsklej, jedyny 
tego rodzaja z układ naukowo-wyohowawozj żeński w 
Krabuwie °twlrrt w pMj-siiym roki jckoiuym 1906/7 
klaię VI, ciyli ustatnią 1 najwyżi ęą. Uc*'uloe t<6 osta
tniej klasy przystąpią w kołicn rckn szkolnego d pior- 
y »zej w Krrijv,ie rs*ary lioezlnej, a ponieważ Uceuni 
żeńsk<e P- p’ iń kiej utrzymał', prawo pnbliosnośoi, tj. 
prawo wyd*f«i..tt świaduotw szkolnyoh ■ ająoycn rów
ne cna ,zouie n swiadeofwaml sskót rządowych, 'rzeto 
przyszłe uJzeaioe klasy VI lioenm pc pomyślnem zdania 
matury, jem* zeohoą kiztałrić zię wyżej będą mogły 
uozęzzozai' “ ° Uniwersytetu Lioe^m żeńskir duje sw )im 
uozenioom '*łj bogaty zakre* wiedzy wu wszy itkich 
przedmiot*eb nauki ginutazywlne j z wyjątkiem tylk ta- 
oiny i greki, a za to z Tor^głyr programem , {tyków 
nowożytnych i t_*0k przedmiotów, itóre itanowią szcze
gólną wżz» wyobowznta kolieoego Te zutem dzie
wczęta, które nie mają zamiaru pofwięolć zię studyum 
łzoiny 1 ■ a jedurt ohoiałyb; ztuohić wykładu*- u-
nlwursyteokioh, mają w aa.urz lioealnej otwarti dro
go do stad; » unlwerByteokloL 

Zapisy uozeni0 do wszystkioł kls. li eum, jako też do 
kia* przygotowawczych, rozpoczynają zię 16 b. m., a 
zgłoszenia krzyjmuje dyrekcy* w a 'dzina^n rannych 1 
10 do 18 i i JPołudnlowyco ot 9 do 4. Egi wina wstę
pne przedwakacyjne odbędą zię w dniach i 97 b m, 
od godzinf' 9. _ j  szkołą pjłączO-iy jezt Internat, a n- 
ozęszorają też i aczenice przychetinie.

Repertou teatru ■leltklugo.
We wtorek. vDon .alki1 

śrŁU“ .Hedda (Jabler .
We ozwzrtak: „Bolesłay Śmiały"
W piątek, „Wyzwuienle".
W sobotę: „Oj młody, młody*.

W niedzielę. „Urzędowa żona".
Z kalsndarz* We wtorek 19 czerwcu Juliany Fal- 

konei,, Gerwazego i Protazego; v e  środę 90 ozerwoi,: 
Sylwereg' p. m i Florentvny; wi ozwartek 81 ozerwoi 
Alo; egu Gonzagi.

Wschód zlotrca 1£ ozery ca p godcinir 3 min. 89, zaobód 
o godz 7 m TO: długość dnia godzin 16 m. 18.

Z krakzwsK.raz ektrrarataryin, Dnia 17 c.erwci ter 
moaietr doszedł od 15*6 dr 3S*6 C. barometr wahał zię.

Dnia 18 ozerwc* o -odzinli 7 i an< .tai harometrz 741 8 
mi ., lermoi tetra 17'8 G.; wiatr półnoony.

* rzepowie ula dlr Galicyl zad jdnici nu 16 ozerwoi • 
otonmarzenie zmienne, lokalni burze, dążność do polep
szenia

Z kolei. Naozelnih ztaoyi we Lwowie inspektor Goetz 
ri. oszedł w etan spoozyeku Jego następcę został st. 
Komisarz bud. I Geringer

B. Gatopyalak* (Kraków)
Kupuj*, apnedaje i ujmuje — fortepiany. pi» 
■ lei Harmonie i pliuamle — krajowp i sagr> 
ueine — iowb pnegrair — aa pot̂ wki ł 
«płaty — bes aalieakl

Odsłonięcie pomnika s. p. Marcelego 
Guyskiego.

Na omentaran krakowskim odbyła się dalś pięk
na i podniosła nrocaystość. Uczcaono pomnikiem je
dnego z najznakomitszych rzeźbiarzy polskich, je
dnego z najbardziej natchnionych mlstraów dłuta, 
którego pamięć żywo utrzymuje Bię w sferaen ar- 
systycznycb Krakowa i wśród licznego zastępu prsj'- 
jaciół i wielbicieli niepowszedniego talentu arty
sty, S. p. Marceli Gnyskl przeiaed1 praes życie cl 
cbo i bez rozgłosu 1 jak anojny pracownik słożył 
spracowaną głowę na ojciyatenr łonie. Bvł artystą 
znaKomltym. pod wielu waględamf niedoścignionym, 
ale że należał do tych, oo gardzą rozgłosem, a po
legają na dorobku własnej, Intensywnej pracy, 
więc szerisy ogól mało o nim wiedział. Przypo 
malenie jegn pamięci było obowiązkiem wonee za
sług pracy 1 stanowiska, jakie ś. p. Marcelemu 
Guyskiemu historya sztuki w skromnym poczcie 
rzeźniany polszich wyznaczył*,

Uroczystość odsłonięcia pomnik* sgronadslia cały 
prawie artystyoany 1 literacki swlat Krakowa. 
W gronie nczestnlków obohodn znaleźli się wszy
scy nlemai profesorowie Akademii sztuk plęznyck, 
reprezentacya Koła artystyczno-literacki jgo, nniwer- 
■ytetu, Towhriystwa sitak pięknych, przedstawi 
ciele dalennikarstwa, Muscna. narodowego, liczny 
zastęp ncanlów Akadomil jztnk pięknych 1 b. uoa 
nlów smarłego rzeźbiarza, wressclo spory zas ęp 
publiczności.

Po nabożeństwie odprawionem w kaplicy cmen
tarnej, uczestnicy wyruszyli gremialnie do grobow
ca Gnyskiego, mieszczącego się prsy głównej alei 
po ręce lewej za groDowcum Matejki.

Na grobowcu, kryjącym nwłuki ś. p Guyskiego 
widniał na wysokiej podstawie pomnik rzeźbiarza, 
wykuty w białym kamieniu piucaowskim Przedsta
wi* on Guyskiego w naturalnej wielkości prsy 
pracy w postawie siedzącej, wspartego o blok ka
mienny. Całość niezwykle harmonijna i pełna wy
razu w linii artystycznej, a zarazem nleawyle sub
telna w szczegółach, jest dziełem niepowszedniej 
intuleyl artystycztiej twórcy pomnika p. Tadeusza 
Płotnickiego, który dziełem tern, przynoszącym za
szczyt jego talentowi, złożył wazięcsny hołd pa
mięci Bwego ukochaaego mistrza.

Pierwszy przemówił z ustawionej trybuny prof 
dr hiaryap Gok-<*ł "W«kl ,  aktiA y  hołd pamięci 
Gnysk.ego i kreśląc szeroką charakterystykę jego 
twórczości, która w roawoju raeźby polskiej otwar
ła nowy okręt..

Drugim s rzędu mówcą był dyl. Muzeum naro
dowego di K o p e r a ,  który w krótkich słowach 
zwięzłej charakterystyki podniósł snacaenle Guy- 
skiego dla sztuki polskiej i oddal mu hołd imie
niem lnstytncyl, która wśród swych zbiorów posia
da dwa najcelnlejsae dzieła, t. j. biust Mićkiewlcsa 
1 „Anioła Śmierci".

Imieniem rzeźbiaray aabrąl głos p. Antoni Mi' 
deyskl, znakomity twórca pomników Jadwigi i War 
nbńczyka w Katedrze, towarzysz pracy Gnyzklego 
z czasów pobytu w Riymie. W  treściwych, raew. 
nem ncauciem nareebowanych .Iowach mówiącego 
tętnlzł ton entuzjastycznego uwielbienia dla amar- 
łego kolegi, okraszony wieloma ciekawymi, a wielce 
oharakterystycanemi szczegółami z żyda smarłego, 
rzncająceml światło na niezwykłej prawości 1 saia- 
rhetnośoi auszę artysty i człowieka.

Imieniem bliskich przyjaciół i anajomych prae 
mówił dr Antoni B e a u p r ó, kreśląc w pięknych 
słowaoh charakterystykę całowieka 1 artysty, k^óry 
w a uszy wypielęgnował dwa Ideały: Sztnkę I Pol
skę 1 poaostał lm wiernym pc koniec życia.

W  Imienin Koła artyityczno-literacKlego prae- 
mówił jonicie p. Ludomir B e n e d y k t o w i c i ,  
jeden ■ najbliższych przyjaciół amanego, pociem 
saereg przemówień sakońciył dr Emannel S w I e y 
k o w s k 1, składając imieniem komitetu 1 rodilny 
s. p Guyskiego podziękowanie twórcy pomnika, 
p. Tadeusiowl Płotnickiemu, za wysoce artystyczni 
wykonanie pomnika, który bezsDriecinie zalicz* zię 
do najcelniejszych asleł rzeźby na kraaowzkim 
cmentarza.

Na nroczyatości obecną była przybyła nmyślnle 
na ten obchód siostra i szwagier ś. p. Gny>kieg0.

Na pomniku zawieszono dwa piękne wieńce od 
profesorów Akademii Satuk pięknych 1 Kota arty- 
stvcano-lIteracklego,

Wyścrar konne w Kra ko w ie.
Pierwszy dzlef wyścigów konnych w Krakowie 

świadczył o anlkającem corai bardziej w Krakowie 
aalnteretowanlu się publiczności tym uoortem. Po
mimo pogody sgromaaalło się zarowno na pierwszo
rzędnych, jak na tańszych miejscach, stosunkowo 
niewiele publlcanoścl. Wyścigi same nie mogły też 
zbyt wiele obnażać zajęcia. Koni, do wszystkich 
biegów, zgłoszono znacznie mnie], niż po inne lata, 
w rzeczywistości I z tych, utóre zgłoszono, nie 
wszystkie .taną^y do ztnrtu. W  wlęksaej ciyśd ole' 
gow brały ndalał po 2 konie; we wzayatklch pra
wie biegach brały udział konie p. Zangena w Kri' 
ko wie, które też cieszyły »4ę znaczne* powodzn- 
nlen Gdyny nie konie p Zangeia, nie DyłoDy wła
ściwie wozoraj wyścigów.

Totalizator miał, mimo to, wiględnle dość dobre 
powodaenle.

Praebleg wyśdgow był następnjąey
I Bieg otwarcia a płotami, Handloap, meta 2400 

m 1) Kolibra „Bij aabij" (Koiler), 2) Zangena 
Gyóagytyiik (por. Hageiin), 3) Bartozchz „Mon di- 
d t ‘ . Totallnator 10 : 23.

II Nagroda Krakusa. Handicap, meta 160U m.
1) „Szeleburdl" Herzoga (Huztable), 2) , Ezpeizn- 
ce" Zangena (Jeaiaiec J. Zangea). Totallaator 
10 : 16.

III. Nagroua Rudawy, nagroda rządowa, meta 
2000 m. 1) J. Zangena „Tommy" (Kissivath), 2) 
Herzoga „Ronulla" (Huitablb) Totalizator 1C : 21. 

IV Bieg sprzedażny dwulatek, meta 1000 r
1) J. Zangena „Bogdanówka" (Klzslvath), 2j T. 
Meickla „Snb ro«s“ vKrouril). Totalizator 1 0 : 13 
(Zwyclęneę odknplł po biegu p. J. Zanger z* 2000 
koron).

V. Hr. Jana Tarnowskiego Memoriał Stakes, me
ta 1200 m. 1) J. Zangena „Tommy" (Kr^nril), 2j 
Herzega „Egerlaender" (Huitable), 3) Fr Bart"- 
■oha „Gitta" (Halinger). Totallaator 1 0 : 3ł>.

VL Nagroda anBtryackiugo Jockey-Clnbu m. ta 
1000 m. 1) Heraoga „Pltyn" (Halingei), 2) T 
Meichla „Kórsam" (Kronril). Totaliaator 10 : 13.

VII. Wielkie krakowskie wiosenne Steeple chase, 
handicap, i neta 1800 z*. 1) Bartoscha „Lora Dare*
2) Hagelina „Hlpokrates", 3) Zangena „Tltan" (J. 
Zangen). Totalizatoi 10 : 44.

D z i a ł  e k o n o m ic z n y .
>c Oferty na przebudowę ataoyt w Bochni.

Dyrekcja kolei państwowych rozpisuje publiczną 
rozprawę ofertową na powlęksienie 1 przebudową 
budynku ztacyjnegu » Bochni, a mianowicie: a) na 
wykonanie robót buaowianyoh, b) dostawę i monto
wanie żelaznej werandy, c) dostawę żelaanych 
okien portalowych, żelaznych części koni*.rnkcjj- 
nych dla górnego oświetlenia westybnln, oraa do
stawę markiiy Plany, warunki i inne załącsniki 
można praeglądać od 18 b. m. w dyrekcji kolei 
(oddział dla ntraymania kolei i budowy) o Kraks 
wie. Oferty przyjmuje ayrekeya kolei najpóźniej 
do 7 llpca b r. godziny 12 w poludule. Otwarcie 
ofert nastąpi 7 llpca b. r. o godz. 1 w potndnle.

x  Nleustająoi wystawa budowlana Nieda
wno aamlesclllsmy pierwsaą wiadomość o tej poży
tecznej instytncyi powstałej w Krakowie. Jak się 
dowiadujemy, już cały saereg przemy^owoów ■ tej 
dość rozwiniętej gałęzi przemysłu krajowego, agio- 
■ił się do zarządu wystawy ■ zawiadomieniem że 
w wystawie ndzlat weamle. Również wystawą aa- 
interesowall zię krakowscy własoieie realności. Jak 
wiadomo, w latach najbllżsaych kilkaset starszych 
kamienic ulegnie praebudowle. Właścicieli tych re. 
alaości już daisiaj aazlęgają informacyj o wysta
wie, widząc —  i słusznie —  w niej lnstytucyę, któ
ra im okaże naj newsie konstrukcyc i najlepsze na- 
tery alt f to nie v~ małr iroanmiałym oplrle lnb 
rysunku, ale w rzeczywistości Wszystko to rokuje 
wystawie budowlanej znakomity rozwój.

x  Krajowy zjazd Ligi pomocy przemyałowej 
odbędzie się we Lwowif 7 1 8 llpoa. Obrady to- 
cayć zię będą w trzech sekeyach: organizacyjnej, 
finansowej 1 praemysłowo-haidlowej.

IzdaMSZt, 16 cif rwo* Pszenica na paidklernii 16 ( 
do 16'04, yssenloi ns kwleoiel 1906 16’62 do 16’6- 
żyto i ażdzlernll 18-46 do 13 48, żyto na hwleoli 
i sOS 1F‘68 do 19 64 owies na październik 19 86 i 
19 89; owies na kwieoień 1906 18D8 d< 18 04: knkni 
dia na sierpień — do — kuknrydia na * ramii 
— •—  do — ; huknrydai na maj ' Ł(L8 ll '8 4  do 11'8 
tzepal na sierpiuń :t“ 1 0 do 9H'40.

Oferty mierne, obęć kupnt mierni usposobienie lepi. 
ciepło.

Kronik* lwowska.
l - w ó w ,  18 czerwca. 

Pomnik burtoiza Głowackiego onegdaj w)
czurum zebrał się ściślejszy komitet odsłonięć 
pomnika Bartonia Głowackiego celem omówler 
szczegółów uroczystości, która odbędzie się w lipc 
Od pri/ssłegc tygodnia fnnkcyonowzć Dodale w g 
dżinach wlecsornycb od godz. 6 do £ w loka 
ochotniczej straży pożarnej (w ratusuu) osobi 
binrc komitetu, do którego rależy zię zgłaszać i 
wssyztklem, tyosącem się nrociystOBO.. Dla wyci 
czek włościańskich i  dalszych okolic przygotował 
będą kwaterj w „Skale" i „Gwieźdale". Obra. 
zakońcayło poć bielenie zię na sekeye; finansoy 
(przewodi. r. Neuman), obchodową (przewodu- pro 
Wąsowicz) 1 pochodową (crzewodnlcząoy p. Hm 
lenski).

Otwarcie jarmarku krajowego. W  aobotę \
południa otwarto nrociyścle jarmark wyrobów kr 
jowych na placu powystawuwym we Lwowie — 
W  uroczy3 ascl wzięli udział liczni obywatele mia
na a prezydentem Micbaiskim, dygnitarze i publi
czność. Chór techników odśpiewał wieniec pleśni 
polskich, pocaem zabrał g*oi prezes komitetu jar
marku, dyrektor Malerski, który w krótkiem prze- 
mówieniu wskazał snacsenle jarmarku i fakt tak 
Heinego w nim udsiałi wsaystklch sfer iDołecaeń- 
■twa. Zaproszony przez prezeBi jarmarku marna- 
lek hr. Badem, jako gospodarz kraje., rozolął wstę
gę wiążącą wejście do gtówi ego pawilonu. Jarmark 
był otwarty. Oprowadzeni przez prezydynm jarmar
ku zwJediill Łat tępnlie zaproiseni wszystkie działy 
pawilonu głóu uego, tndzież pawilony mniejszi i 
kramy.

Wiecaorei i odbyło się próbne oświetlenie płaca. 
Zapłonęło tysiące lampek elektryczny eh, strugami 
Światła Miewając plac jarmarku, który do późnej 
nocy wraał gwarem tłnmow publiczności, zaorwyca- 
jącej się malownicaym widokiem 1 złuchającej kon
certów kilku orkiestr.

Jarmark wyrobów krajowych iwledsilo wcaoraj 
po poładnin do 50.000 osób. Przybyli także tamle- 
ztnlk, marsaałek kraju, komendant korpnau, preiy- 
dent miasta 1 inni nacacnicy władz, Pnblicanoić
chętnie kupowała wystawione towary. Plac Dyl
rsęsUoie oświetlony eiektrycinie. Na ogół powo
dzeń^ jara.arku nadspodziewane.

Z teutru lwowskiego. P. Ludwik Solski, dy
rektor teatru krakowskiego, rozpoczyna we środę 
gościnne występy w teatrs lwuwzklm w „Nadalei" 
Hajermanza. Następnie wystąpi w „Sawrntkach", 
■Panu Jowlalskim" i t. d.

Z politechniki. Rrk-jrat rozplsnje konknrs na
posadę asystentów pray katedrach chemii ogóluej
I matematyki. Podaniu do 1 lipea.

Sprawi o paozkę rewolwerów. Sprawa słneha 
caa polite-.hnlkl p. Nowickiego, oć którugi odebrała 
pollcya 60 browningów, zakończyła zię w sądzie 
powiat. ■>. III. BKisan.en Nowickiego na grzywnę 
60 koron za przekroczenie patentu o noszeniu bro
ni. Interwenoyą y powyższej zprswfc zajął zię ad' 
dr Dwernicki, który wniózł odwołaaię od y ymlz- 
zary Prokurator zaś wniósł odwołanie a ęowoć 
niskiego jej wymiaru. W aobotę wy] usz-zonr p. 
Nowiekiego na wolnoiG. Władze polityoznr naka
zały mn opnśeić grasice państwa auztryacklego- No
wicki Jednak w«t4sł podanie do uamioztnietwa 
a prośbą o dozwolenie mn dokończenia rokn sak X- 
■ego na politechnice i ałożenia egzaminu Niewąt
pliwie namiestnictwo do pr ćby tej sin przychyli.

Samobójstwo. W  soDotę odebrał aoole w parku 
Stryjsklm  życie wystrzałem z rewoiwern Ludwik

Pelervnv aumnwfi i InHpnnwp Dolecą
Z d z i s ł a w  Z d a ń  o w i e s
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Jarecki, fiu-letni stroiciel fortepianór. Uriycayją 
nieuleczalna choroba.

Kara ś n  lerci. Fried e^dem prsyalęgłyeb we 
Lwowie stanęli onegdaj Iwan Łada 1 Jego ojolec 
oskarżeni o sbrodiJg morderstwa. Ofiarą padło cace- 
rotygodmowe dilecię, owoc występnej miłości don- 
iw n s  wiejskiego, po to, aby nie narażać nieślub
nego ojca la  drobny wydatek 1 nie przesakadsać 
a :  w baiamnceain innycn ii.ewcsą Iwan Łada 
w nieooecnoscl matki wlał dziecka witryola do ast. 
Tr '■ uko agiBjło Po werdykcie sędziów przynięgłych 
tr^oanał wydał wyrok, jcazojacy młoajzego Ładę 
na >mierć przez pocieszenie, starszego zaś la  3 
miesiące ścisłego zresztą Wyrok ten większe zro
bił wrażenie na audytoryum, niż na skazanego, 
który zachował się całkiem apatycznie Obrońcy obn 
oskarżonych zgłosili zażalenie nieważności.

w bi
Chaotyczne i sprzeczne wiadomości telegrafi

czne, które dziś po południu otrzymaliśmy, nie 
pozwalają na wytworzenie sobie pewnej opinii, 
czy pogromy żydów w Białymstoku już ustały. 
Ważny jest szczegół, że objawiły się one także 
w okolicy Białegostoku.

korespondent warszawskiego dziennika Dzień 
Dobry" donosi z Białegostoku:

Zaledwie w piątek świt zabłysnął, gdy na 
stację białostocką pociągiem robotniczym przy
jechał nowy zastęp cnnliganów. Byli to robo
tnicy kolejowi, pracujący przy sypaniu waiu 
ochronnego. Około gudz. 6 z rana pociągiem 
osobowym przyjechał do Białegostoku p. Ep- 
sztajn z Warszawy (zamieszkały przy nl. Mo
kotowskiej nr. 8). Ponieważ na stacyi oświad
czono mu, że do miasta niema po co jechac, 
postanowił więc przeczekać godzinę i najbliż
szym pociągiem wrócić do Warszawy. Właśnie 
w oczekiwaniu pociąga siedział w sali restau
racyjnej, pijąc nerbatę. Nagle wbiegło do sali 
kilku (około 10)  chuliganów, którzy w y c i ą 
g n ę l i  na  p e r o n  p. E p s z t a j n a  oraz kilku 
znajdujących się na sali przejezdnych. Towc 
rzysze podróży p. Epsztajna z o s t a l i  z a m o r 
d o w a n i  n a m i e l e c  u , on zaś dziwnym ja
kimś zbiegiem okoliczności ocalał. Chuliganie 
bowiem wywlekli go na szyny, gdzie rozpoczęli 
straszną egzekneyę Na szczęście na te właśnie 
izyny nidjecnał pociąg tak, że oprawcy mu-

ih ujść. Strasznie pokrwawiony p Epszlajn 
’ ążył zwlec się z szyn i dostać się do jakie- 

koś wagonu. Okrywszy się przed szukającym, 
go bandytami, p Epsztajn dojechał do Łap, 
gdzie dopiero lekarz przywołał go do przyto
mności i ndzienł opatrankn. W  Łapach, naj
bliższej stacyi za Białymstokiem, żandarmerya 
nie chciała z p. Epsztajnem spisać protokółu, 
a ha stacyi w Warszawie kazała mu zanda*- 
merya wpisać skargę... do księgi zazaleń ( 1!).

Za przykładem Białegostoku poszły Łapy, 
najbliższa stacya za Białymstokiem Tam tłum 
miejscowych chuliganów r o z g r o m i ł  w s z y 
s t k i e  s k l e p i k i  ż y d o w s k i e .  Na szczę
ście żydzi, widocznie przeczuwając grożące im 
niebezpieczeństwo, zdążyJ się ukryć, gdyż nikt 
nie został zabity. Część żydów osaczyła się na 
stacyi. Chuliganie rozbili kilka szynków, gdzie 
popili się do atraty  przytomności. Na ochronę 
Łap przystano 40 kozaków.

Korespondenci z Białegostukn stwierdzają 
zgodnie, że polska lndność Białegostokn a b s o 
l u t n i e  ż a d n e g o  n d z i a ł n  w pog-omie nie 
brała, oraz że członkowie procesy:, katolickiej 
zachowali całkuwitą przytomność nmysłn, mimo 
-ozpoczętych w mieście gwałtów i walk. i uro
czystość zakończyli bez ż-idnej przerwy.

(Telegramy „H. Reformy'1 z 18 czerwoa.)
Dzieło rząau pooocznego?

Berlin. Komitet ratunkowy dla żydów rosyj- 
■kich w Berlinie otrzymał depeszę tej tieści: 
Gubernator grudzieńsk ogłasza, że rzekoma de
pesza ofieyaina z Petersburga, według której 
zabarzema w Białymstoku mieli wywołać wy
łącznie żydzi jest zupełnie b e z p o d s t a w n a  
i z m y ś l o n a .  Gubernator oświadcza dalej, że 
obie procesye minęły sDokojnie i że n : e za 
b i t o  w n i c h  ani  k s i ę d z a ,  ani  p e w n e g o  
d z i e c k a .

Minister Stołypin na dotyczące zapytanie •- 
świadczył, że n ie  w ie  n a w e t ,  przez kogo 
rzeczona depesza została ogłoszona. I on przy
znaje, że zawiera szczegóły n i e p r a w d z i w e .

WedJuq programu.
Berlin. Dr Nathan, przewodniczący kumitetn 

ratunkowego dla żydów rosyjskich, otrzymał 
przez Pinlandyę następującą depeszę „Pogrom 
żydów w Białymstoku był przygotowany na- 
przóu i we wszystkich szczegółach możonym 
przez te same żywioły, które w rokn zeszłym 
organizowały pogromy w całei Rouyi. Jest rze
czą prawdopodobną, że podobne pogromy wy
wołane zostaną z n ó w  t a k ż e  w w i e l u  i n
n y c h  m i a s t a c h "

Petersburg. Z Białegostoku donoszą, ze zna
ny komisaiz włościański J e r  o p i c  bawił tanu 
dwa dni przed wybuchem rozruchów, z czego 
wnosić można, że on  j e  g ł ó w n . e  z o r g a 
n i z o w a ł .  Stwierdzono jaż , że p i e r w s z y  
s t r z a ł  n i e  p a d ł  z r ę k i  ż y d ó w .

Mordy pod okiem władz.
Królewiec. Do tutejszej „Hartungscbe Ztg“ 

donoszą z B i a ł e g o s t o k u  Rabunku dopusz
czano się tu pod o k i e m  w o j s k a  i p o l i -  
c y i .  Widziano jak o f i c e r o w i e  s t r z e l a l i  
do  c z ł o n k ó w  o c h r o n y  o b y w a t e l s k i e j .  
Na dworcu z a m o r d o w a n o  k i l k u  ż y d ó w  
w gezach pewnego generała I wyższego urzęd 
nlka pollcyl. W poczekalni II klasy, do której 
schroniło;się mnóstwo żydów, rzeź była najstra
szniejszą. Kilka żydów którzy uciekli do mie
szkania naczelnika stacyi, wywleczono btumtąd 
I zastrzelono v

Mordowano także chrześcijan.
Berlin. Z B i a ł e g o s t o k u  donoszą: W  pier

wszym dniu rozruch jw brali w pogromie udział 
głównie chuligani i to z Meln dalszych stron, 
których umyślnie przywołano na ten cel. W pier
wszych dwóch dniach u c z e s t n i c z y ł o  w r ą 
b a n k a c h  t a k ż e  w o j a  o. Liczba ofiar nie
znana dokładnie, nie wiadomo uowiem, kto zgi
nął, a kto zaołal uciec z miasta. W o j s k o  
p r o w a d z o n o  w p r o s t  do  a t a k u  ua  l o 
du « i ć p o d  p r e t e k s t e m ,  że są  to r e w o -

l u c y o n i ś c i .  Aby zyaów wypędzić z ich do
mów, podpalano Je, poczem mordowano ucieka
jących. Między zabitymi i rannymi jest także 
d u ż o  c h r z e ś c i j a n ,  a wśród tych pewien 
właściciel apteki. W  jednym domn zamordowa 
no wszystkich wycbowańców pensynnatn gim
nazjalnego, w y ł ą c z n i e  c h r z e ś c i j a n  Na 
dworca znów mordowano głównie żydów. Tłu
my uciekających z miasta otaczało w o j s k o  i 
s t r z e l a ł o  do  n i c h.

lak  przywracane spokój?
Grodno. Pet. Agencya teł. donosi: Według 

doniesień, jakie otrzymał gnb jrnator o rozru
chach w B i a ł y m s t o k u ,  przyszło tam w nocy 
z s o b o t y  na  n i e d z i e l ę  do ata.cla między 
wojakiem a rewolucjonistami, którzy ostrzeli
wali budynek policyjny. Wojsko d a ł o  s a l w y  
do domów, z których strzelano, domy stanęiy 
w płomieniach. Straż ogniowa nie mogła pożarn 
ugasić, ponieważ było tam wiele m a t e r y a -  
ł ó w  w y b u c h o w y c h ,  które e k s p l o d o w a 
ły.  W o j s k o  n i e  m i a ł o  ż a d n y c h  s t r a t .  
Poczyniono zarządzenia, aby zapobiedz ponowie
nia się roziachów.

Czy spokuj?
Białystok. S p o k ó j  z n o w a  p r z y w r ó c o 

ny,  chociaż przbz całą noc padały jeszcze 
s t r z a ł y  r e w o l w e r o w e .  Podróżnych, także 
żydów, znowu wpuszczają do miasta. Generał 
Baber został zamianowany gubernatorem woj
skowym

Warszawa. Z B i a ł e g o s t o k n  donoszą: Mi
mo, że przez całą noc, z soboty na niedzielę, 
s t r z e l a n o ,  straże wojskowe wycofano Buch 
w mieście dopiero wczoraj p r z y w r ó c o n o .  
Rodziny żydowskie uciekają de Wołkowej i Gro
dna Na stacyi aresztowano wiele podejrzanych 
indywiduów. Żydzi, chcącj powrócić do miasta, 
otrzymują już bez tiuduości zezwolenie na to; 
udzielają im nawet gwarancyi osobistego bez
pieczeństwa.

Berlin. Kupiec Sporket, który przybył z Bia
łegostoku. opowiada, że gdy wyjeżdżał, rozru 
chy jeszcze trwały i w i e l e  d o m ó w  s t a ł o  
w p ł o m i e n i a c h .  Wojsko stoi na czele chu
liganów, a polieya im pomaga.

Komisya Dumy.
Petersburg Ponieważ gubernator grodzieński 

zakazał wszystkim wstępu do Białegostoku, oba
wiają »ię, że także komisya śledcza Dumy, zło
żona z 3 członków, n ie  z o s t a n i e  w p u 
s z c z o n ą  do  m i a s t a .

I Rosyi i zaboru rosyjsoego.
S y t n a c y a  w R o s y i  p r z e d s t a w i a  s i ę  

W t e j  c h w i l i  g r o ź n i e .  Czuć w powietrzu 
rewolucyjną barzę. Z Petersburga, Moskwy i 
Kronstadn nadchodzą niepokojące wieści Wiel
kiej doniosłości są wiadomości o w r z e n i u  w 
a r m i i  Przypomnieć tutaj należy, że wypadki 
rokoszów wojskowych, pomimo systematycznego 
pokrywania ich przez rząd dyski etuem milcze
niem, o ile wiaaomo, wybuchły w czerwcu w 
Moskwie, Kurskn, Woroneżu, Kostromie, Pen- 
zie, Połtawie, —  teraz przyłączają się do nich 
ruchy wojskowe w PetersDurgu i Kronstadzie.

Wai szawskid „Słowo" dow iaduje się z Peters
burga, że w sferach rządowych rozważony jest 
projekt p r z e n i e s i e n i a  u n i w e r s y t e t u  
warsz. d o  c e s a r s t w a .  Według tego projektu, 
zostandj przeniesieni protesorowie i kolekcje 
naukowe, z wyjątkiem biblioteki i tych darów, 
które zapisane zostały wyłącznie nniwersyteio- 
Wi warszawsś iema. M.asto, do któiego uniwer
sytet zostanie przeniesiony, d o t y c h c z a s  n i e  
w i a d o m e .  Na urzeczywistnienie tego projektn 
potrzeba bedzie Dółtora roku czasn. W  sferach 
rządowych panuje podobno przekonanie, że 
środków finansowych przyszłemu uniwersyte
towi polskiemu powinno dostarczyć społeczeń
stwo polskie.

Wybory do Dumy państwowej z g n b e r n i i 
p ł o c k i e j  wyznaczono na dzień 25-ty b m.

(Telegramy „H. Reformy" z 18 czbrwca.)
Obawy rozruchów

Warszawa. W  Ł o d z i  i C z ę s t o c h o w i e  
obawiają się w y b u c h a  r o z r u c h ó w ,  bo po
lieya i wojsko zajmują stanowisko prowoka
cyjne.

Naoady.
Warszawa. Koło Kładny napadii rabusie w óz  

p o c z t o w y ,  ,aaą<y do K a l i s z a ,  zabili pocz- 
tyliona i 2 aksk irtujących żołnierzy i zabrali 
przesyłki.

Petersburg. Z C h e ł m a  i K u t n a  w guber- 
nii warszawskiej donoszą o n a p a d z i e  ua  
p o c z t y  i zabiciu trzech pocztyliouów i dwóch 
żołnierzy.

Termin odroczenia Dumy.
Petersburg. Rada ministrów odbyła długą na

radę nad tem, c z y  D u m ę  r o z w i ą z a ć ,  c z y  
o d r o c z / ć ?  Nie powzięto ż a d n e g o  posta
nowienia. Błycnać, że car zamierza 28 b m. 
o d r o c z y ć  Dumę do 28 października.

Petersburg. Radykalne grapy Dumy zebrały 
sto Dodpiaćw poselskich dla następującego wnio
sku „Duma oświadcza, że pragrie obradować 
aż do załatwienia wniesionych nstaw i ustano 
Wienia lakuluycir komisy) agrarnych".

Poseł A n i k i n  oświadczył, te gdyby rząd 
na podstawie u us ta chciał Dumę zamknąć, od- 
powiedziauoby ma słowami Mirabean „Jesteś
my tu z woli naroda I będziemy dalej onisdo- 
wać mimo zamknięcia Dumy11. W n a j b l i ż 
s z y m  c z a s i e  p r z y j d z i e  n a r ó d  do 
g ł o s u .

Obiegają pogłoski, ze car zdecydowany jest 
uczynlc zamach stanu. W  sprawie tej odby
wają się ciągłe narady. Partya dworska prze 
do tego, aby „ k o m e d y i  z D u m ą "  uczynić 
raz koniec.

Wrzenie w Petersburgu.
Petersburg. Przez dzień wczorajszy wzmo

cniono silnie posterunki wojskowe na dwor 
cuch kolejowych, placach centrainycb I przed
mieściach.

Petersburg. Z Term, miejscowości Kąpielo
wej pod Petersburgiem, donoszą: Odbyło się tn 
zgromadzenie posłów do Dumy i przedstawi

cieli partyj: socyalistycznej, socyalno-rewoiu- 
cyjnej, anarchistycznej i skrajnego stronnictwa 
fińskiego. Jednomyślnie uchwalono rezolHcye o: 
1) konieczną i energiczną obronę samodzielno
ści p o s t ę p o w e j  g r u p y  l o b o t n i c z e j  w 
D a m i e ;  2) o doradzanie Indowi odmówienia 
odpowiedzialności z r a m o r t y z a c y ę  o s t a 
t n i e j  p o ż y c z k i  r o s y j s k i e j ;  3) o wystą
pienie przeciw rządowi, jako sprawcy ostatnich 
zajść w Białymstoku i o zorganizowania mlll- 
cyl luflowej. Po zgromadzeniu, wśród śpiewu 
„Czerwonego sztandaru", urządzono pochód aż 
do dworca bez przeszkody policyi. Zamiar, aby 
urządzić pochód w Petersburgu z dworca do 
miasta, p o l i e y a  u d a r e m n i ł a .

Fetersburg. Stan umysłów robotników peters
burskich z każuyui dniem staje się coraz bar
dziej niepokojącym.

Peteraourg. Usposobienie we wszystkich ko
łach politycznych, wobec objawiających się ze 
wszystkich stron rozruchów, jest b a r d z o  po 
w a ż n e .  H kołach robotniczych niezadowole
nie wzrasta; ruch strajkowy wzmaga się. — 
Dzielnice robotnicze w Petersburgu są stale 
obsadzone p a t r o l a m i  d r a g o ń s k i e m i .  W  
centrnm miasta, na Drzeamieśeiaoh i około dwor
ców s t r u t e  w z m o c n i o n o .  Z powoda wczo
rajszego wielkiego meetingu Indowego w Fi n-  
1 a n d y i , zarządzono rozległe środki ostro
żności.

30 zgrsmaazeń.
Petersburg. Mimo, że wczoraj odbyło się 

w odległych dzielnicach okoio 30 zgromadzeń 
z tysiącami uczestników, d z i e ń  p r z e s z e d ł  
s p o k o j n i e .  Na wszystkich zgromadzeniach 
u c h w a l o n o  p r a w i e  j e d n o g o ś n i e  p o 
p i e r a ć  Dnmę .

Zapowiedź walki.
Petersburg. Grnpa robotnicza w Dumie wy

dała odezwę do narodu, która kończy się sło
wami: „ Z a s t ę p c y  l u d u ,  b ą d ź c i e  g o t o 
wi  do  w a l k i ! "  Pismo. Które odezwę tę ogło
siło, zostało s k o n f i s k o w a n e .

Petersburg. Organizacya robotnicza przewi
duje m o ż n o ś ć  w a l k i  c z y n n e j  z r z ą 
d e m  już na początku przyszłego miesiąca, je
żeli tylko teraźniejszy charakter wypadków nie 
zwróci się ku lepszemu

Groźna sytuacya w Kronsztadzie.
Petersburg. Wedle ODiegających wiadomości, 

sytuacya w Kronsztadzie jest poważną. Po
twierdza się wiadomość, że w z b u r z e n i e  
w ś r ó d  m a r y n a r z y  i r o b o t n i k ó w  f or -  
t e c z n y c h  w z r a s t a .  Ooawiają się wznowie
nia rozruchów październikowych. Z a m o ż n i e j 
s z a  l u d n o ś ć  n c i e k a z m a s t a .  Z Kra
snego Sioła wysłano dwa pałki gwardyi, dwie 
baterye z 12 szybkostrzeluemi dziaiami i 22 
karabinami maszynowemi do Kronsztadu.

Wśród w ojska
Petersburg. 136-ty pułk koz&ków dońskich 

wzywa posłów do Dumy z okręgów dońskich, 
aby zainterneiowaH mmistra wojny, c o  p o 
c z n i e  z k o z a k a m i ,  czy ich puści osta
tecznie do domów i k t o  b ę d z i e  u t r z y m y 
wa ł  i ch ź c n y l  d z i e c i ,  z n a i d u j ą c n  s i ę  
w o s t a t n i e j ^  j dzv .  1 Koza; y zmęczeni są 
bezustanny ł tok*'? cyji-ą Dwie sotnie odmó
wiły już posłuszeństwa. Pułk Kozaków oren- 
bursk.cb uchwali przyłączyć się do tej inter- 
pelacyi.

Paryż. DzienuiKi donoszą z P e t e r s b u r g a :  
Gubernatorzy i komendanci wojsk z Moskwy, 
Twern i Kijowa dOhoszą o zwiększaniu się ru
chu rewolucyjnego wśród wojena. w  Poł ta  
w ie  r o z r u c h y  w o j s k o w e  j e s z c z e  n i e  
o s u n i ę t e .

A -082 towannie straży w Kremlu.
Wrocław. Z M o s k w y  donoszą io  tutejszych 

dzienników porannych- W>elkie wrażenie wywo
łało tn dokonane wczoraj wieczorem areszto
wanie 50 członków itraźy wojskowej w Krem
lu. Przyczyną aresztowana n »  być odkrycie, 
że członkuwie straży r o z d a l i  500 n a b o j ó w  
t e r o r y s t o m  r e w o l u c y j n y m .

Ruch rewolucyjny w Moskwie.
Petersburg. W M o s k w i e  p r z y s z ł o  do  

s t a r ć .  Mauiib&ianci n i o s ą c  c z e r w o n e  
s z t a n d a r y ,  demonstrowali najpierw przed 
mieszkaniem policmajstra. P r z y s z ł o  tu do  
b ó j e k ,  kozacy i dragoni dali salwę przy któ
rej zabito wielo osób.

Moskwa., Wczoraj wieczoren odbyło się tu i 
na przedmieściach 68 zgromadzeń ludowych, 
na których wygłaszano o s t r e  m o w y  p r z e 
c i w n o  r z ą d o w i .  W  zgromadzeniach tych 
wzięło udział d n ż o  w o j s k o w y c h  w m u n 
d u r a c h ,  a kilku z nich nawet przemawiało 
w dnchn rewolucyjnym. Niektóre zgromadzenia 
miały p r z e b i e g  b a r d z o  b u r z l i w y .

W okolicy Moskwy z r a b o w a n o  d n ż o  
s k l e p ó w  i to pod okien. pohcvi.

Moskwa. W  miasteczkach pod Moskwą na 
u l i c a c h  o d b y w a j ą  s i ę  z g r o m a d z e n i a ,  
rozpędzana przez policyę. Naczelnik miasta ka
zał aresztować uczestników zaburzeń i skazy- 
rad na trzy miesiące więzienia z zabronieniem 
pobytu w Moskwie.

Strajki w Rosyi-
Peter obu.'fl. S t r a j k  p i e k a r z y  t r w a  d a 

lej .
Moskwa. Dzienniai donoszą o l i c z n y c h  

s t r a j k a c h  i n i e p o k o j a c h  c h ł o p s k i c h  
na prowincyi W Bacnmut, (gnberniu jekatery- 
nosławska) w kopalniach węgla wybucnł wielki 
Strajk

Rozruchy.
Petersburg Z Charkowa donoszą, że do Ku- 

plańska wysłano dragonów, gdzie wybuchły po- 
w a ż n e  r o z r u c h y .

Bandytyzm.
Moskw*. Onegdaj wieczorem przy ulicy Ka- 

łaczewskiej, do kantoru d/zewnegj Fisanowa. 
przyszło kilku uzbrojonych bandytów, którzy 
zmusili właściciela do otwarci* kasy ogniotrwa
łej i zabrali 17.000 rubli, poczen zrabował1 ze
garki ziote właścicielowi i snbjektowi i nciekh.

Zamachy na policyę.
Dzwińsk. Na ulicy czterema wystrzałami ra

niony komisarz policyi Wasiatkiewicz, zmarł 
w Kilka minut. Zabójcy zbiegli.

Krwawe zanurzenia na Kaukazie.
Petersburg. Z K a n k a z n  nadchodzą niepo

kojące wiadomości. W gubernii erywańskiej 
wydarzyły się krwawe zajścia między rozmai- 
temi warrtwami ludności a żołnierzami.

Koszta wojenne.
Londyn. Dzienniki donoszą z Tokio: Japonia 

2ąaa od Rosyj, jako odszkodowanie za jeńoów, 
15 nrllonów funtów szterllngów, których Ro- 
sya jednak zanłaclć nie chcą uważając je za 
w y g ó r o w a n e .  Dotyczące rokowania praw
dopodobnie nie tak prędKo będą ukończone.

Wspólne delegacye.
Komisya wojskowa delegacyi węgieiskuj 

przyjęła na sohotmem i wczor&jszem przedpo- 
łudmowem posiedzenia wsze'kie pozycye, nad 
któremi obradowała. Na pusiedzenin sobotniem 
członkowie delegacyi S z a b o  i H o i t s y  żadali 
zmniejszenia ciężarów, ja Kie dotychczas pod
czas marszów dźwigać muszą żołnierze piecho
ty, dalej podwyższenia żołdu żołnierskiego. —  
Co do p.erwszego żądania, minister wojny gen. 
Pitreich oświadczył, że władze wojskowe dążą 
już do zmniejszenia tormstruw, co do drugiego 
że rząd gotów jest polepszyć w ten sposób byt 
żołnierzy, lecz że wymagałoby to znacznych 
nowych wydatków. Następne posiedzenie komi- 
syi wojskowej odbędzie się we wtorek.

Na porządku dz<ennym tego posiedzenia iost 
sprawa 48-miu milionów koron na cele woj
skowe.

„Fremdenblatt" zamieścił wczoraj KomnniKat, 
według którego ma być zupełnie bezpods*aw- 
aem doniesienie jednego z pism francuskich, 
jakoby hr. Gołnchowski zaraz po sesyi delega
cyi miał się podać do dymisyi i jakoDy jedy
nie pod tym warunkiem delegacya węgierska 
zobowiązała się przyjąć budżet spraw zagrani
cznych. Zdaie się wogóle, że członkom rządu 
węgierskiego powiodło się uśmierzyć burzę, na 
jaką w dtiiegacyi zanosiło się przeciwko hr. 
Goiuchowskiemu. Dziś bowiem donoszą że pra
wie wszyscy delegaci węgieiscy wezmą udzia, 
w ODiedzie, danym jutro dla delegacyi przez hi 
Gołuchowskiego.

W  sobotę tak prezydent Jnistrów br. Beck, 
jak i minister finansów dr Korytowski konfe
rowali z drem ^eaerle w Kwestyi nawiązania 
nowych rokowań co do dalszego ukształtowa
nia stosunków między obu częściami monar
chii.

W komisyi budżetowej delegacyi austrya- 
ckiej toczyły się w sobotę obiady nad budże
tem marynarki wojennej i nad kredytem oku
pacyjnym. Pierwszy przyjęto pc oświadczeniu 
admirała hr. Montecucculi, dutyczącem progra
mu dalszego rozwoju marynarki, nad drugiem 
dysknsya toczyć się będzie dzisiaj w dalszym 
ciągn.

Według wyjaśnień hr. Montecucculi, doświad
czenia woiny rosyjsko-japońskiej wskazuią na 
potrzebę budowy okrętów jakna1 miększych. — 
Torpedowce me spełniły oczekiwań, jakie do 
nich przywięzywano.

Sprawozdanie wspólnego ministerstwa skar
bu o aÓTtiiuisrracyi Bośni i Hercegowiny pod
nosi dalszy pomyślny roswój ekonomiczny i kul
turalny obu tych krajów

(Telegramy „N. Reformy'1 z 18 ozerwca.)
Z komisyi budżetowej.

Wiedeń. K o m i s y a  b u d ż e t o w a  d e l e g a 
c y i  a u s t r y a c k i e j  po przemowie ref. Bac 
qaehema achwaliła b u d ż e t  m i n i s t e r s t w a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  i przystąpiła do 
obrad nad „oraiDaiinm wojskowem".

Z komisyi dla spraw zagranicznych.
Wiedeń K o m i s y a  d l a  s p r a w  z a g r a n i 

c z n y c h  d e l e g a c y i  w ę g i e r s k i e j  obra 
dowaia dziś nad bndżetem ministerstwa spraw 
z a g r a n i c z n y c h .  Referent T o r o c z k a y  wy
raził zadowolenie z powoda istnienia trój przy
mierza, które stanowi gwarancję pokoju, ubo
lewał iednak że prasa niemiecka atakowała 
Węgry podczas przesilenie, i że hr. Gołuchow- 
ski tema nie przeszKodził(l). Referent oinaw *ł 
następnie politykę bałkańską i wskazywał, że 
towary ans'ro-węgierskie zostały ua półwyspie 
bałKańskim wypai te przez targ niemiecki i bul 
gijski; zamiast tego Austrya uprawia politykę 
handlową w Abisynii i Chinach. Mew ca abole- 
wał także nad tem, że w konsulatach nie ma 
urzędników, umiejących po węgierska.

Wotum nieufności.
Wiodeó. Na posiedzeniu komisy, dla spraw 

zagranicznych delegacji węgierskiej hi. Eug. 
Z i c h y zgłosił wniosek o u d z i e l e n i e  n i e 
u f n o ś c i  hr. G o i u c h o w s k i e m u .

demonstracyi tramwaj elektryczny zmuszony 
był przerwać ruch na tej ulicy. Teaen z moto
rowych, który usiłował Drzejecbać przez tłum, 
został przez robotników obity laskami i para
solami Demonstracja trwała mniej więcej 10 
minnt, poczem robotnicy rozeszli się spokojnie 
do aomów. —  Hr Dzieduszycki nie był w tym 
czasie w domn i później dopiero dowiedział się
0 demonstracyi

Zgromadzenie socyalnu-demokratyczne.
Wiedeń. Wczoraj przed południem w hali lu

dowej ratusza i na placu przed ratuszem od
było się masowe zgromadzenie ludowe, urzą 
dzone przez partyę socyalno-demokratyczną. —  
Wzięło w mem udział w i e l e  t y s i ę c y  In 
dzi .  którzy słuchali przemówień, wygłoszony i h 
przez wszystkich prawie socyaluo-demokraty- 
cznych posłów do parlamentu — Trzygodzinne 
zgomadzenie odbyło się w zupełnym porządku, 
równie jak powrót uczestników do poszczegól
nych dzielnic. Uchwalono rezolucję, oświadcza
jącą, że robotnicy oczekują z niecierpliwością 
chwili, w której powszechne głosowanie stanie 
się ustawą i że na żadne przewlekanie reformy 
wjDorczej spokojnie patrzeć nie będą i „ z b r o 
d n i "  tej przeciwstawią walkę, Której pierw
szym krokiem będzie m a s o w y  s t r a j k  w 
W i e d n i u .

Mowa Daszyńskiego.
Wiedeń. Na wczorajszem zgromadzeniu roDo- 

tników wiedeńskich w sprawie reformj wybor- 
czej przemawiał między innymi także poseł D a- 
s z y ń s k i .  Wspomniał on na wstępie o wiel
kich zgromadzeniach indowych na rzecz po
wszechnego, równego prawa glosowania, odby
wających się tatże w Galicji, i zaznaczył, że 
widocznie prawdą jest, iz każdy postęp musi 
być wywalczony na ulicach. Co to za Indzie — 
mówił pus. Daszyńsk dalej —  którzy sprzeci
wiają się naszym żądar’om? —  a gdy odezwały 
się ourzyki: „Rabusie! Oszuści!1 —  mówca o- 
dezwał się w te słowa „Nie wołajcie: „rabu
sie" —  lecz puwiedzcie: „Pergelt"; nie mówcie 
intryganci —  lecz powiedzcie: „Baernreither", 
nie mówcie, złodzieje — lecz wołajcie: „Malik
1 Stein!" My nikogo nie wyzywamy —  my wy- 
m>eniamy ’ch po nazwiskach, bo ich nazwiska 
przejdą do historyi we właściwem znaczeniu! 
Nowy parlament, któryby się zebrał na podsta
wie starego systemu wyborczego, nie będzie o- 
bradował ani 5 minnt. Jeźli mają p&ść oiiary 
w walce, niech paduą njotyiko z naszych sze- 
regów.“

. Apel dra Kramarza.
Praga. W  Niemieckim Brudzie odbyło się 

wczoraj wielkie zgromadzenie czeskie, na któ- 
rem przemawia! poseł dr K r a m a r z .  Wzywał 
on gorące do koncentracyi wszystk.ch stron
nictw czesuich, jako nieodzownej konieczności 
w obecnych stosunkach Dalej omawiał ostatni 
wybói uzupełniający w Pradze, gazie „hofraci" 
i członkowie Izby panów głosował' na kandy
data r a d y k a l n e g o ,  co on (dr Kramarz) u- 
waża za demonstrację przeciwko Młodoczechom 
z Dowoan ich stanowiska w sprawie reformy 
wyborczej. Następnie mówca usprawiedliwiał 
wstąpienie do gabinetu dra Pacaka i zakoń 
czył raz jeszcze wezwaniem, aby stronnictwa 
czeskie koniecznie się s k o n c e n t r o w a ł y .

W tym samym duebr przemawiał następnie 
prof. M a s a  r yk.  Zgromadzen przyjęli obie 
mowy gromKiemi oklaskami.

Tiuftiicn: 1 uli|nticni 
w ia d o m o ś c i „ N  R e f o r m y "

z dnia 18 czorwca.
Wiedeń. Uesarz wyjechał dziś rano do obozu 

w Bruck na dwa dni.
Wiedeń. Cesarz udał się w towarzystwie ge

neralnego inspektora armii arcyks F ryderyki 
i adjutantow Paara i Bolfrasa, oraz licznych 
aitachós wojskowych do Brnck ua inspekcyę 
wojsk.

Wiedeń Były prezydent ministrów di Koer- 
btr przerwał swą podróż zagraniczną i wczoraj 
przybył do Wiednia.

Wiedeń. Sprawy weterynarskie, które dotąd 
należały do agend ministerstwa spraw wewnętrz
nych. z o s t a ł y  p r z y d z i e l o n e  m i n i s t e r  
s t w u  r o l n i c t w a .

Z Rady państwa.
Wiedeń. Posiedzenie Izbv posłów rozpoczęło 

się o godzinie 3-20 po południa odczytaniem 
wpływ ow.

Przeciwkc Djileduszyckiemu.
Wiedeń. Po wczorajszem zgromadzeniu w ra

tusza część robotnisów, wracając przez Cer- 
chenfelagasse, zatrzymała się przed domem pod 
nr. 0:8 , w którym mieszka minister hr. D z i e 
d u s z y c k i ,  i urządziła tam d e m o n s t r a -  
c y e  p r z e c i w k o  n i e m u  a z *  p o w s z e c h -  

in em p r a w e m  g ł o s o w a n i a  Podczas tej

Odpowiedzialny redaKtor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N  1  D E I Ł a H E .
(Anyknlj w tym dziale nie p och od zą  od 

redakcji).

7 c i i n n u n a  Pokoje en p nalon od 8
£cd l\ U pcillU  <jo 14 koro ii dobę. Do 1 * cierwca
oeny uniżone. — Prospekty na iądanie. 224# 6 10

F p a n z e n s b a d .
Dr J ó z e f  Z e i t n e r

ordynuje, jak zwykle, willa „Siadł Parła".

Dr W. Kretowicz
ordynuje

w Karlsbadzie, dom Rosenberg", Markt.

kmm iotagraficzii®'
rieień. 18 cier oa.
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B y  w a -  *  ' j !

SirolML
podnieca apetyt i iprawia, przybywa ciała, mu w a? j 

kaszel, wydzieliny, sprawiacie poty noc©‘ znikają.

w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu,
zołzach, influenzie

przez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana.

Ponieważ są. liołu naśladownictwa, przeto prosimy żądać zawsze w orygin&lnem
opakowania „Roche“- Dostać mołns ~na rariąazenie lekareaJw aptekachflj# 

po 4 E ca Paszkę

F. Hoffmann-La, Rcrcli© Co.
B a z y l e a  (Szwajearya). 161 26 40

i-

M A G A Z Y N  M E B L I  T A P I C E R S K I C H  i  S T O L A R S K I C H
poleca wszelkie wyiofcy w zakres tapicerstwa i dekoracyi wchodzące. Utrzymuje skład wszelkich przedmiotów, potrzebnych 
do urządzeń mieszkań od najzwyklejszych^ do najwykwintniejszych, oraz wielki wybór wózków dziccieoyoŁ. —

Warunki i ulgi w spłatach przystępne. 2249 5 0

A L F .  W A W R Z E C K I E G O
W  K  n a k e w i e .  u l .  W i ś l n a  1 . 6 .

Znakoimitą pastę do bucików

~ t e m A J .n i
wraz z flanelką do nacierania zawartą w każ- 
dem pudełku, wszelkie inne krajowe i zagra
niczne pasty i kremy do obuwia, oraz fianelki 

do czyszczenia, poleca
Skład Apteczny Map farm.

idw igi ITlemensiewiczowej
w Krakowie, Karmelicka 15.

83 87 0

X X b s s n i a i
z ukończoną 4 kl. gimnazyalną przj ‘mie 
do praktyki Pierwsza Droguerya pod 
„Lwem“, Kraków, Stradom 7. 2186 3 3

Do sprzedania
mało używany faetonik kuczer niski, 
jasionowy, 2 wolanty i nowy mały 
wózek na resorach w zakładzie rymar
skim Piotra Parafińskiego, ul Długa 

Nr 6 w Krakowie. 2629 2 5

T O W A R Z Y S Z .
Męzczyzna dobrze wychowany, znany w Kra
kowie poBzukuje towarzystwa do morskich 
południowych Ląpiel, na wspólny tani koszt. 
Ogłoszenia przyjmuje Administracja „Nowej 
Refom y “ pod F Ł. 300. 2634 2 2

Liczę 38 lat
rei rzym. Uat., mówię po polska i niemiecku, 
jestem masrynistą 'kolejowym za dekretem, 
dochód roczny przeazło 40Ó0 koron, z bra
ku czasu i znajomości, tą nrogą chciałbym 
się ozenie z panną w średnim v l  kn lub 
miudą wdową, nosag odpowiedni jest wzma
gany i latiodn, isnosobienie. Bzeci traktuję 
seryo, na anonimy nie odpowiadam. Fotogra
fię wraz z bliższemi szczegółami składa na
leży w Administracji „Nowej Reformy ' pod 
U, l -Jff- — T łysk ecya zap w Jilcni .łow. m

honorn. 2594 4 5

ma do sprzedania: 1927 80 0
Sekretarz mkmst. z bronzami, Biblioteka in- 
krufit. z bronzami (antyk), Pająk z bronzu na 
36 uwiec, Szafa i umywalnia mahoń, z bron- 
zaini, Garnitury i łóżka mahoniowe, Szafy 
rzeźbione i inkrustowane, Biuro amerykańskie 
(inkrnbt.) oraz wiele innych oryginalnych an
tyków, jakotez i wszelkich mebli zwykłych.

Lftcpoidyna M&chowsica, 
Kruków, ul. Szewska Nr 5, p. !.

Z A W O J A .

Kto już raz był w Z a w o i ,  wie 
bardzo dobrze, czem jest. Z a 
w o ja  pod względem piękności 
natury świeżego powietrza, ką- 

ieli rzecznej i wycieczek w góry, Bez 
ątpienia przewyższa Z a w o ja  już sa- 

•ia przez się wszystkie inne miejscu 
itnego pobytu. Oprócz tego podpisany 
starał się w tym rokn, by na każdy 
josób pobyt w Z a w o i jeszcze bar- 
ziej uprzyjemnić. UieDSzona restau- 
a°va znajanje się obecnie w rękach 
achowca; nowe wozy, kręgielnia, mu- 
:yka, nowe mieszkania n podpisanego 

i n gosDodarzy. 
rt ?e Z u w o i, m o  Z a w o i n a  

l a t o !
r - e k a r z  w m i e j s c u .

O mieszkać 'a naieży zgłaszać się do 
podpisanego jak najwcześniej.

90 11 17 s. Brilll.

Ytasło i sery
c°dzienme świeże wyrabia

Żarząc gospod arczy  w  O lszanicy
poczta Wola Justowska, po cenie 

! klg masła deseroWog0 1 złr 30 ct.
klg. masła kuchem^ o 1 złr. 20 ct.

L klg. s e r a ....................   28 ct.
Na żądanie 3 odstawą <j0 domu.

2510 5 6

Rowery
P u o b
F ro m ie r ,
U r i  t a n i a  od 140 koron wyżej, 

oraz przybory do tychże za gotówkę 
lnb na raty (używane kupuje Ino wy- 

mienia za dopłatą n» nowe). 
Dworki elektryczne, dnu kolczasty, 
narzędzia rzemieślnicze, naczynia ku- 

tchenne i t. p. —  poleca

J .  F I A L K i o w ś K I
1942 N ow y 8^oł, R ynek . 21 50

F ol wark
około 200 morgów pod Krakowem, z pię- 
knemi zasiewami, doskonałemi murowa- 
nemi budynkami zaraz do wydzierża
wienia. Zgłoszenia przyimuje: Zarząd 
dóbr Łagiewniki, p. Podgórze. 2631 2 2

Samodzielny buchalter
biegły korespondent w języku polskim 
i niemieckim, doświadczony handlowiec, 
pj yjmie zastępstwa firm na Kraków 
i Ga.hcyę, lub stałą posadę. Zgłoszenia 
pod adresem W . X. 5 . poste restante 
Kl-aków. 2483 3 3

Dla letnihfin
jest do wynajęcia zaraz pod korzystnemi 
warunkami kilka mieszkań w pięknej 
okolicy górzystej pod Babią Górą. Bliż
sza wiadomość u Wincentego Dyrcza 
w Skawicy 1. d. 125, poczta Zawoja. 

2606 8 5

ł> <AXXX3nIX~ xXXXX w\Xa XXXXXXX><
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i = * t ;e 3 i i
UbUwa calko^tcie w przeciągu 7 dni

Aita en* Dra Cbnstoff a
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy 
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał. 8'oikach, 
których opakowanie -ao-wifrzone jest za- 

Q rejestruj anym znaniem ochronnym,
X Cena K. 160, odpowiednie mydło 70 h. 

Główne składy w K r a k o w ie : Wiktor 
Redyk, apt., H. bartmańskl i Sp., ap t; we 
L w o w ie :  żygir Ruoker, spt,; w B r o -  
dasoh: Leo Kalnr, aptek.; w N o w y n .
S -1" R. Jakubowski, apt.; w P r z e -
m P ln ; “ Schw‘- " .  apt.. w  J a r o s ł  • 
w in :  J WyszaiycLI, apt.; w T a m o -  

v  p o ln ;  M Krzyżanowski, aptek., Dr Jut 
X Franzes, aptek, Składy prócz tego we 

wszystkich aptekach i drogueryach. K
XXXXX> iwwOOOaOOOOM^^

Willa
(tuż pod Krakowem) zaraz z wolnej 
ręk. do sprzedania. Willa znajduje się 
w pieknem położeniu, jest otoczona ob
szernym ogrodem, a składa się z 8 po
koi, kuchni, pralni, łazienki i t. d., po
siada wodr ;iągi, kanalizację i obszerne 
zabudowana gospodarskie. Wszystko 
w doskonałym stanie, Wiadomość na 
miejscu: Zwierzyniec 62 (od strony błoń).

2633 2 2

C o  ty & łle ń  n ow oA o i I

■M

Po sprzedania:
Olbrzymi „Dogga“ , pies treson auj o 

dużej inteligencyi, bardzo silnie i 
ładnie zbudoy. any przeszło 80 cm. 
wysoki, dobry towarzysz, na spa
cery, lata za, powozem, rowerem,
i przy konnej jeździe, aportuje, 
podaje obie łapy i t.

Eiałe wyandoty, 6 kur i kugut, ładne, 
rasowe, nośne kury po 5 złr. Bztaaa. 

Małpeczka karłowata ładna, zabawna, 
całkiem oswojona, 25 złr. 

Leonbergery, psy większe wzrostem 
beinhaidów, włos długi, 9 tygodni 
liczące. 1545 10 39

Wiewiórki całkiem oswojone do l -26. 
Kolosalny wybór praktycznych bar

dzo tanich klatek od 80 ct. wyżej 
Jeż?, dobre, łapiące karakony, 1 złr.

poleca Zakład Zoulogiozny 
K  I f  l T. I J U Z  W A L T E R  

kraji i* SłazKonska 31. przy piantact

HELENY KAPJLINSAIIEJ
K r a k ó w , G o łę b ia . 5 , I . p .

Zap:sy uczennic stałych i dochodzących do 6-cin kias licealnych oraz do klas 
przygotowawczych rozpoczną się 10 czerwca; egztoniEŁ wstępne odbywać się 

będą w  dniach 26 i 27 czerw ca. 2520 5 o

li© KEŁl i i KRĘGLE
z  d r z e w a  LifE*M***» S a n c tu m ,

^  polecajl najtaniej 2488 2 0

rl Reim i Spółka
\ttiłrr K r a k ó w , R y n e k  87-

K Ą P I E L E  M O R S K IE  Iff lS D R O Y
Vspamałe położenie na pochyłości wybrzeża murakiego wśród wzgórzy pokrytych rasami. 

Znakomite urządzenia do leczenia i rozrywki. K uw j b u lw a r , *00 ta. długi. P-zyiem ny
pobj t dia rodzin. 1725 3 3

• O * *  • • • O

t  Wyższa SzM a kawllowa i! w ^rakowi^
z prawem publiczności i jednorocznej służby wojsk. (rozp. c. k. w  

-  Minist, wyzn. i ośw. z d. 19 maja L . 9597 i r»zp. c. k. Minist. ®  
®  ohron}’ ki'aj. z dnia 19 listopada 1901 r. L. 39 9 2 0  II.), prze- ®  
w  znaczona jest dla młodzieńców, którzy zamierzają poświęcić się •  

zawodowi handlowemu w większych zakładach handlowych lub #
finansowych. w

Szkoła ms 4-lefn program nauk' szkolnej- W arunki przy- 5  
jęcia są: ukończona niższa szkoła średnia luli HI. klasa wydzia- ?  
łowa z postępem co najtaniej dobrym z jęzfka wykładowego, 
historyi i geografii, historyi natnralnej, fizyki i arytmetyki, 
i z egzaminem wstępnym z ięzyka polskiego- rachunków i al-

gel,ry -  k -r jM -r'nL ‘ ' AZ wyższą szkołą handlową połączona jf.si szkoła handlowa ™
uzupełniająca, której celem jest uzupełnienie ua.i^owe praKtyki
handlowej uczniów. Program naukowy tej szk°ły obejmuje trzy
lata nauki (popołudniowej codziennie od 2— 4)- D o szkoły tej
będą przyjęci uczniowie, którzy ukończyli a) piątą klasę ludową, _
lub b) naukę w ogólnej szkole uzupełniającej, hib c ) przy egza- J
minie wstępnym okażą wiadomości odpowiadające warunkowi ®
a) lub b).

Wpisy jirzed wakacyjne do wyższej i uzupełniającej szkoły _  
handlowej odbywają się w dniach od 2 5 — 30 czerwca codziennie 2  
od godziny 10— 11, ulica Sienna L . 16, I. 1>-, w  kancelaryi 
D yrekcyi. 2655

Odznaczone na wystawach krajowych najwyższemi na«rodaml

W Y S O B 7  T E .  A C K i n
z najlepszego pizędziwa, jak  najstaranni' j  wykon*11®, ja k o to :

Płótna białl k r 'aniał i i weby zwykłej i prześcieradłowej szerokości, PYWy, Dreliszki, Ręczniki, 
Ohaoteczki do no \ Sciem Obrusy Serwety, Bąrchany' Flanelo, Sr.8wi°ty Płócienk * kolorowe, 

na fartuszki, sukienki, bluzki i t. p. — poleca po cenach umiarkowanych

Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy

M .  H B B S O W I G Z A
w Korczynie obok Krosna,

Na żądanie wysyła się próbki i cennik opłatnie. 489 22 0

ZA U f  RMO
— Dyó nie może, aie sa bezcen sprzedaje — 
% ZJ13E, k- akow, ol. Floryańska 31. 
Duitawoa Związku o. k. urzędników pańitw. 

zegarek nikł. z naplsen system F snopf Pa
tent z pięknym łańoiuzkiem ztr. 1*70, zega
rek czarny ztr 2-—, zegarek srebrny i ysTem 
boskopf Patent złr. 4' '  gnrek tłooisty
*y»tem Uoskopf Patent złr. 3 60. Budzi* świe
c y  w noo> złr P50. Zegarek złoty złr. 9-— . 
Łańcuszki atourne od złr. 1.— . Gwaranoya 
4-letnia. Wrasle ni ©spodobania się, wymieniam 

iz trudnośoi na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowinoyl usknteozniam odwrotną pooztą. 

Bogato ilujtrow ne cenniki wysyłam larmo 
ji opłatnie, 2614 2 10

Kiłolrzcg nad Bałtycka;
Pierwszorzędne kąpiele solankowe i borowinowe. Rozległe przecha
dzki leśne. PJowe wodociągi źródlana. Frekwencya w r. 1905 prze
szło 20.000 esob. Sezon trwa od końca maja do końca września.

Nadzwyczajnie skuteczne w chorobach zołzowych, Krzywicy albo angiel
skiej chorobie, błędnicy, stawowym reumatyzmie, przewlekłym gośćcu, przewle
kłem zapaleniu organów trzewnych w następstwach chorót popołogowych, po
rażeniach, jako też w przewlekłych chorobach skórnych, zapaleniach okoatnej 
i gruźliczych przetokach.

Urządzenia inhalacyjne do [sunięcia nieżytu nosa, gardła, ktani i oskrzeli 
Kościoły; katolicki i ewangielickie w miejscu. Godziny przyjęć lekarzy kąpie
lowych w solankach. Prospekty rozsyłają;
Solanki cesarskie (Kaiserbad), Solanki św Marcińskie (St. Martinsbadl, Solanki 
związkowe (Vereins-Soibad), Nowi Solanki (Neues Solbad), Solanki Dr. Behrer.ifr

(Dr. Behrend s Solbad). 1824 21 27

T  1*71# n n l n i a  nmeblow. razem 
I I / y  }ub osobno na

I p., ulica Mikołajska L, 26 do wyna
jęcia od lipea. 2614 3 3

M y t  osobisty Ola nrzettsilkuw
oficerów, nauozycieli i t. d. Samoistne konsor 
cja oszczędności i zaliczek związku urzędników 
udzielają pod b. przystępnemi warunkami ,B0- 
oistych pożyczek także na kilkoletnie spłaty. 
Piśrednlctwo wyłączone. Adres;, konsoreyów 
podaje za darmo; Centralleitung des Beamten 

Vereine« Wiedeń, I., Wlnplingertrasse 25. 
1448 28 39

! Nauczycielka
szkjł wydziałowych w Frak^wie (świadectwa 
z odznaczeniem), słucliaczka filozofii, konwer- 
sacya niemiec. (początki angiels. i fiancns.), 
wyjedzie na ferye jako nauczycielka lub to 
warzyszka podróży, chętnie Łakż„ do Królestwa. 
Zgłoszenia przyjmuje Administraoya „Nowej 
Reiarmy" poa „T . \T.'i 2636 3 4

Akarlpmik (matur? i* Poistt historya
rll\'lUoiUin i i., celu.ący) przyjmie na 
ferye guwernerkę na wsi. Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya „N. Keformy* 
pod B - ET. 2 6 3 5  2635 2 4

W Mszanie Dolnej 1'“ “ “ ?“”“;
dzone i kuchnia pod przystępnemi warunkami 
na 3 miesiące do odstąpienia od 1 lipca Zgi >- 
szenia: W  Rylska w Mszanie Dolnej. 2850 2 3

Słuchaczka iiłozoili
(matura z odznacz.) z konwersacyą niemiecką 
i dobrą mnzyką, wyjedzie na wakacye do pa
nienek lnb chłopczyków. Na żądanie początki 

języka francuskiego.
Zgłoszenia przyjmuje Administracya „Nowej 

Reformyu pod J£6$7. 2637 3 3

Absolwent gim nazjalny zaręczyłby 
się z panną, Której ro

dzice dopomogliby mu w dalszycL stn- 
dyacb Łaskawe zgłoszenia pod M. G„ 
poste rest. Tarnów 2665 2 3

Kupię
małą realność koło Krakowa: Domek z ogro
dem dwa lub trzy morgi gruntu. Zgłoszenia 
W. M. poste restante Kraków za okazamt.n 
kwitu inseratowego. 2612 4 6

Magistra (armacyi
z małym kapitałem przyjmę za wspólnika do 
mającej się utworzyć drogueryi w Drohobyczu. 
Droguerya Śladowskiego, Lwów. 2647 2 3

Zakopane.,
Peusyonatwwilli K a r p a c k ie j  otwarty 
rok cały, o czem znajomych i zyc^li 

' wych upizejmie zawiadamiam. 
Właścicielka Anna krzykowsKa.

2557 4 5

P&rrela budowlana
w śródmieściu 1200 m.2, front 29 m. 
pod korzystnemi warunkami do sprze
dania Krowoderska 41, II p., od 1— 2 

po południu. 2514 5 6

P e n s y  c n ó t  U B R A I K T A
Kraków, ul. Karmelicka I 40, I p., 

wynajmuje pokoje z całkowitem utrzy
maniem na czas dłuższy i krótszy po
przystępnych ceLach. Tamże wydaje 
się objady i kolacje, na miej sen i na 

miasto, 2352 7 o

N a  4 l l l h \ /  chr®tJri wycieczki, wynaj- 
l l i  I O lU U jr ; maje powozy pc najtańszych 
cenacn zaaład wynajmu remiz 2274 10 12

I». GIZIKOWMKIEOO
ul Pędzichów I. 18, telefon 336.

J f K O N EIG N nr

zupełnie tępiący mszyce, robactwo i 
wszelkie choroby róż, w puszkach po 
1 K, wystarczających na kilkadziesiąt 
krzaKów poleca pp. amatorom i hodo
wcom kwiatów f t r o g u e r y a  «  K o 

ło m y i .  2426 6 10

Pa wydzierżawienia
F o lw a r k  100 morgowy tuż przy szo
sie pół miL od miasteczka. Wiadomości 
udzieli: D r  S t . J la - o w s k i ,  adwoKat 
w H u p c z y c a c k .  2642 2 3

/  i m p l u l P  nowe Pia n in °> krzyżo- 
MmU p  C i 11 1C WCj znakomitej konstruk-
cyi, z powodu wyjazdu tanio do sprze
dania. Ul. Karmelika 1. 7, I p, 2639 2 6

W Śll
poszukuje kandydata notaryalnego ru
tynowanego. Zgłoszenia z podaniem do
tychczasowej praktyki i wymagań po 

żądane, 2558 3 3

t  »  m m  rj E dobrego domu, z maturą gimn., 
■  K lI I I I C l  może przyjąć miejsce na lipiec, 
sierpień i wrzesień, posiadj, język: tranc., ro 
syj , niem Zgłoszenia: S M poste restante 
Kraków zt. okaz. kwitu mserat. 2653 2 3

Rozporządzam 
kapitałem 20.000 koron.
Poszukuję korzystnego interesu, posady 
lub spółki, czy to w większej fabryce, 
przedsiębiorstwie lnb handlu. Zgłoszenia 
za pośrednictwem Kancelaryi adwokata 
Dra Karola Łepkowskiego w Krako

wie, ni. Poselska 9. 2663 2 4

jYanczycielHaprzy, mie miejsce na 
waKacye do młod

szych dzieci. Adres: „ F o s a d b “ poste 
restante C h rza n ó w . 2660 2 4

Sklep w r?z ze składem
od 1 lipca d o  w y n a ję c ia  na Rynku 
Kieparskim Nr 3. 2657 2 5

Mieszkanie od 1 lipca
3 pokoje, przedp., kuchnia na parterze 
i 4 pokoje, przedp., kuchnia na II p.

Loretańska 4. 2588 2 2

E n c h a r k a  m ł o d a
z dobremi świadectwami' szuka mitjsci.. Zgło
szenia przyjmuje handel p. Wierzbanowskiego 
w Krakowie, plac Szczepański Nr 9. 2666

O h I a I i A  Lar dziećm? u wdowca lub 
U p l U a t J  zajęcie się kuchnią i gospo
darstwem, obejmie wdowa inteligentna, pra
cowita, z zacnej rodziny. Halina Andrzejewska, 
poste restante Miku.iozyn 2664

W Biskupicach Melsztyńskich
są zaraz do sprzedania plony z 226
morgów Wiadomość w Zarządzie dóbr 

' (p. Czchów). 2568 2 2

P l l H p l  aDe:iełs^i(JJ ras.y> 9"ci° “ i6-
r U U C I  sięczny, czarny, do sprzeda
nia. Ul Kolejowa L. 7 F. K 2659 2 3

Wynajem Pojazdów
(zakład dorózek) 

istniejący od b l lb n d i lp i i ię e m  la t  pod firmą

iVI. Płatek w Krakowie
przy nl. Dłngiej 1. 40, z o s ta ł  p r z e n ie s io n y m  

p o tl 1. 57  u l. D łu g a .
Zakład w y n a jm u je ,  ak. dawniej, wr-elkiego 
rodzajn pojazdy na śluby, wycieczki i t. p. po 

cenach konkurencyjnych najniższych
2638 2 3

. I. wyłączny skład , klimna 
Kraków, Wolska I.

Największy wybór lalek 
wszelkie?* rodzaju. 

Specyainość: Lalki z pra- 
wdziwemi włosami do 
czesania, blaszanemi gło- 
wam i w Krakowskich 

strojach.
Kompletna ?araerawa dla lalek buciki, poń
czoszki, kapela: lk' itp. w największym wybo-1 

rze! na sktaazie. 2389 4 20 1

Kilka panien
znajdzie stałe zajęcie sklepowo-biurowe. 
Pismo czytelne wymagane. Osobj mo
gące złożyć haucyę mają pierwszeń
stwo. Zgłoszenia pod . ,Sx&.ł& p o s a d a "  
poste restante K r a k ó w  za okazaniem 

kwitu inseratowego. 2661 2 o

Poszukuję
m a ją t k u  z ie m s k ie g o  w  z a e lio -  
d n ie j  c z ę ś e f  k r a j u  wśród ludności 
czysto polskiej, niedaleko kolei żela- 
laznej, nad gościńcem, nie ne rażonego 
na powodzią, ze suchym domem mie
szkalnym w cenie od 100 do 300.000 
koron. Interesowani zechcą zgłosić się 
franko JLwów poste restante pod lite

rami A . Z .  C . 2649 2 3

Nłający liszaje
nawet tacy, kturzy nigdzie ,nie tnaleźll ule
czenia. niech zażądają prospektn i rwierzytel- 
nionych poświadczeń i Austryi za darma. Apte
karz C W. Ralle, Altona (Elbę' 2566 3 12

S ia W i aseiińT mieiawycli
biegłych w  języku niemieckim, przyj
muje się do sprzelaży losów w Au- 
stry: dozwolonych. Zgłoszenia pod 
„Mercur", Berno (Briinn), N eugasse20. 

2620 2 12

Do sprzedania
wózek dla chorego, kanapa do spa
nia z 2 fotelami, biurno duże dę
bowe, łożko i stolik nowy, porce
lana, lrmpy i różne inne przedmioty. 

W iadomość przy ulicy b :skupiej 
14. 8641 3 3

„Rryknt11 Bracha z Tarnowa ■ajiepszi pasta do czyszczeń a obnvta ze skóry lakierowej, siewro, etc. najwydatniejsza od wszystk’ch
irii,łr  1 p:łysr. bo nabycia wyłącznie w składzie fatrrezrym

UHUHHUMIMU  „ i ii 5 1 T b“, Składsie aptecznym, KraUói, nl. Ołnga 1$, X X X X X H X X ) f ^
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l Ó K J
Dzieci rozwijają tlę przy tein ZnaKOm. j . zem a traw ien  a.

Wybitnie uznana w biegunce, nieżycie kiszek, 
rozwolnieniu i t. p.

Polecana przez tysiące lekarzow w kraju 1 zagranica

makidtad z i e c 1
Najlo psze poż\ wienie dla dzieci zdrowych i  

chorych na żołądek.
J jo  n a b y c i a  w  a p t e k a c h  i s k ła d a c h  a p t e c z n y c h .

Fabrik diat. Nahrmlttel R. KUFEKE, Wien I., und BerQedorf-Hamburg

Podziękowanie.
W' i  ukim, którzy brali ndziai h jmumym 

< orządkj pogrzebu nieodżałowanej pamięci 
Władysława Babla, a mianowicie Przewiele
bnemu Eaiędzn Dziekanowi Janowi Markiewi
czowi i Preowieieonemn Duchowieństwa, Wiel. 
ta _  >m fJrzęanikom wszystkich urzędów, To 
wmrzystwa gimn. „3okół“ i Straty ochotni 
oze. ognio »ej z . czynny odział i W. Paun 
Sędziemu Eybakiewiczows za serdeczne wyra- 
zj wtpółczncia wyrzeczone nad mogiłą i Tym, 
którzy pisemnie "adesłali wyrazy współczucia, 
składa nieutulona w żaln wdowa wraz z ro
dziną serdeczne „Bog _iapłaó“ . 9672

Kolbuszowa. dnia 16 czerwca lau6

*

Koncypienta rutynowanegG
poszukuje i przyjmie zaraz a u w o a a t  
D r  n O R Ł W H K I  w U s z a n ie  

D o ln e j .  2675 i 3

Udziela się języka

a n g i e l s k i e g o

F io r y a ń s k a  36. 2660 i 3

Korespondenta
władającego językiem polskim i nwm e- 
CKim z praktyką bmrową, nadającego 
się do reprezent&cyi, przyimie pod ko- 
rzystnemi warunkami wielka firma Kra
jowa.

Zgłoszenia wraz z podaniem referen 
cyi przyjmuje Administracya „N. Re
formy" pod 2 6 7 0 .  (Ustnych wyjaśnień 
nie daje żadnych). 2676 i 3

P A L A R N I A  K A W Y

poleca częściowo
 . . . . .  M I hurtownie

.  wyborowe gatunki

Rawy palonej
najnowszym 

i najlepszym spo- 
 ̂ ^  „ sodem za pomoeą

najniższych.

y\. j h w o r n i c k i .

b
*

P o d r o ż ę  do  kra- W y c i e c z k i  na w y s t a w ę
u ~  Ti ' [ w  Mediolanie.5 j o w  p ó ł n o c n y c h  J

(1 4  dniowa podroż zbiorowa po cenach 

przystępnych).

Dra Xatrere(/o Dorn/siego

Obszerne programy w biurze podróży i 2

COURIER NAGEL t WORTMANN, U
W  ■ t3 fc=5I i L Dnernfya.s^p K i 11 TTa.iihArKafn̂ l/a ^W  i i e d e ń ,  1.* Operngasse 6 i u Haubenstocka 

w  K r a k ó w i e ,  ulica Fioryańska 23.

5000 R O K  HM K  - GRm DT
c i l a  n i e m ą j ą c y c h  z a r o s t u  i  ł y s y c h .

"orost brody i włosów c i  gfcwia istotnie w £ dniach wywołuje prawdziwie 
du.skl „Balsam Mol , Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, nżywają tylko „Ba l
samu Mos“  do wywołania porc-itu brody, brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, ie  „Balsam Mos“  jest jedynym środkiem nowoczesnej wlodzy, który w prze
ciągu 8 do Id dni przez działanie na ceDnlki włosów w len sposób na nie wpływa, 
ie  włosy zaraz zaczynają róść Ręczy się, ie  środek ter nie jest szkodliwy

Jeiel. tł nie jeat prawdą wypłacimy
5000  koron gotówką —

każdemu gołowr o tu. łysemu, 'ub rzadkie włosy mającemu, który Balsamu Mos 
przez sześć tygodni .żyw * 1 bezskutecznie.

dwa ia: Jesteśmj jedyna firmą, która daje togo rodzaju poręczenie, lek a r
skie opisy i polecei ia. Przed nasladowniotwami ostrzega się usimle.

W  sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“ mogę Danom donieść, ze z tego 
b lsamu jestem zupełnie zadowolony Inż po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękie, był) one przeciąż bardzc 
mocne. Po 2 tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten- 
czaB ujawniłc się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamn. Dziękująe, 
łączę Ma \VP. wyrazy powaianii Dr Tverg Kopenhag*

Ja, podDisana, mogę polecić każdemu prawdziwy duński Balsam Mos jakc. 
niezarodny środek do wywołania porostu nowych włosów. Przez dingi ozas wy
padały mi włrsy portądnie tak, ie pojawiły óę całe miejsca pozbawione w I o b ó w  
Gdy atoli używałam przez 3 tygodnie Bań ,mu Mos, poczęły włosy róść na nowo 
geste i bujne. M. 02 Andersen. Ny Vestergade 6, KopenLaga.

Paczka Balsamu Mo* 5 złr. Opakowanie dysar Po otrzymanii. naiezytości lub z* zjUiczią. Pisać do r cijwlęn*,ego w iwlecie osobliwego handlu

M os-M agasm ei, Copenhapeu K  333 D a n m a rk  (Dania).
'Opłata kari koresn. 10 h, » listów 25 h). 2575 9 9

K R A K Ó W
«pa*jH *

.086 Bi O

Duży ..liraioplioi-miiiat
mało używany, zupełnie w dobrym sta
nie, oraz 27 płyt, pod Korzystnemi wa
runkami do nabycia. Wiadomość o p. 
dchmidt, Fioryańska 44. 2670 l 3

Osoba ’ “ V ‘
posiadająca gruntownie język polski i nicmie 
eki, obeanaea s buohalteryą. zładiwm nismem, 
posznknje biurowego zajęcia albo jaku ka 
syerka. łaskawe zgłuszenia proszę nadsyłać 
pud Z. M, i  poste restante Kraków. 2662 1 3

ł  X  1  poa adresem Derow-
V  m ska leży na poctcie.

Kraków. 2648 9 2

Raki! Raki!
w ysy ła  za  za liczk ą  op ła tu ie , rę czą c , że 
d o jd ą  ż y w e ; 65 n a jw ię k szy ch  za 7 K, 
śred n ich  za  5 K P .  TI I I  C i i ,  H o -  

n a s l e r r , y « k i t .  2678 1 3

I. 5704 U6 2525

Konkurs.
Na mocy rozporządzenia Wydziału 

krajowego z dnia 30 maja 1906 rokn 
L. 55221 rozpisuje się konkurs na po
sadę r i ą d c j  w krajowym zakładzie 
dla obłąkanych w Kulparkowie.

Starający się o tę posadę winni wno
sić do Wyaziałn krajowego na ręce 
Dyrekcyi tamt. zakłada po d z ie ń  3 0  
c z e r w c a  b . r .  włącznie podania po
parte następującemi dokumentami:
1) metryką urodzenia;
2) świadectwem przynależności;
3) świadectwem moralności;
4) opisem życia;
5) świadectwem ze zdanego z dobrym 

postępem egz&mina z rachunkowości 
państwowej;

6) świadectwem ze skończonej z do 
brym postępem VIII klasy gimna
zjalnej względnie VII klasy realnej;

7) świadectwami z odDytej praktyki 
kancelaryjnej;

8) świadectwami wzgl. innemi dowoda
mi znajomości praktyki gospodar
skiej.

Podania wnoszone przez urzędników 
rządowych lub autonomicznych wmny 
być konsomitowane przez przełożoną 
właazę

Z posadą rządcy złączone są nastę
pujące pobory:
a) płaca roczna 2520 koron;
b) rełntttm za wikt w rocznej kwocie 

i #16 koron;
c) mieszkania z opałem i światłem;
d) prawo do poboru trzecn dodatków 

pięcioletnich po 400 koron;
Krajowy zakład dia obłąkanych
w Kulparkowie koło Lwowa.

D r  W. K oh lb erg er  
Dyrektor zakłada.

Sad do wydzierżawienia
W miejscowości rikrrydlna przy st kolei Dóbr* 
jest da wydnei zawlenn sa j owocowy blisko 10 

morgów mający Wiadomość na miejscu 
2603 3 3

Adwokat Dr Offner w Tarnowie
poszukuje r u t y n o w a n e g o  k o u c y -  

p i e n t a  zaraz. 2606 9 2

śmierci adwokata ra 
prowincyi opróżniła2 powodu

się dla adwokata katolika bardzo in
tratna posada.

Zgłoszenia pod 2645 przyjmuje A l  
mimstracya „N. Reformy". 2645 a 3

Dyplom honorowy u  wyst w Krakowie r 190'.

PE LER Y N Y
ZakopaLiskie i Tyrolskie

od deszczu i zwykłe i&mBkie 
i męskie po złr. 6 50 z =

ora* na składzie wielki wybór: 1963 7 O
GC NIEK ZAa OPAJNSKIc H damskich i dnie- 
cinnych. "llrRDAKI da nskie i dziecinne. 
SABŚŁÓWKI, Zuawl i, Ułanki K in i -
*• -r.h 3 a  ’  ini.i Kośoiaazkowekie tCa-
raaye. Czapki i Pt > i l^akow akie i K„ 

—  r>elaeie góralskie -
wszystko wyrobn własnego

W . S Z N A J D R O W I C Z
w Krakowie, Rynek Linio A B L. 45, I piętro 

Jad apteką pod „Białym Orłem.
F il ia  w  B .ry n lo y  p o d  b ia łą  r ó ia .

P i e r w s z e  a u s t r .  - ś l ą s k i e

K ą p ie le  m u ło w e  U s tr o ń
w Jleskidach (470 m. nad pow. morza).

Stacya c. k. uprzyw, półn. kolei cesarza Ferdynanda. Urząd pocztowy i tele
graficzny w Zakładzie kąpielowym. Zakład świeżo poiług nowoczesnych wy
magań urządzony do kąpieii mułowych z własnych pokładów mułowych (anali
zowanych przez radcę dworu prof. Óra Ludwiga w Wieduiu), jakoteż do kąpieli 
f a n g o ,  « lo  k n p i e l i  a k w n s c m  w ę g lo w y m ,  e l e k l r y c z n y c l i  k i p i e l i  
ig l lw io M y u li .  w  w a u i i i i c l i ,  s o l a i i k o n y c h ,  s t u l o w y c h ,  s i a r k o n y c l i  
i  w n a n n a c l i .  T fa f r y ś k i  w o d ą ,  p ł u k a n i a  g o r ą c ą  w o d ą  i m i ę -  
s l e n l i ' .  —  W  połączeniu k ą p i e l e  t u i z o w e  i r z e c z n e .  —  C o  d z i e ń

ś w i e ż a  ż ę t y c a .
Piękne, jasne. od|>ow agań urządzone pokoje w domu Zakładu
oraz w hotelach, a także całe mieszKama u osóh prywatnych po niskich cenach. 

T ak sy  kąpielowej nie opłaca się  wcale.
S e z o n  o d  2 b  m a j a  d o  k o ń c a ,  w p z e ś n i a .  

Lekaiz kierujący: D r  l l o m a u  l* » » f* e k . Zalecane: w  e h o r o k a e l i  k o -  
i i ic  " j  « k ,  r c u m a t j  rm .ie , p o r a z e i i ia e l* .  i s c h ia s ,  w  j N ie k a e li ,  g o ś ć c u ,  

o M la b ie u i i i  l i e r w o w e m  i t . d .
W iele osób odzyskało już tutaj zdrowie,
Szczegółowe prospekty wysyła za darmo opłacone

1 ) y r e k c y < i  Z u k ła r f  u.

Polski Przewodnik po Zdrojowiskach
ńbacya —  Birsztany — Busko — Bystre —  Ciechocinek — Cirkwenica —  
Czarniecsa Góra —  Druskieniki —  Grodzisk — [n0włódz —  Iwonicz — 
Taśkowice —  Kossów —  Krościenko —  Kryaica —  Lubień —  Marjówka —
Meran —  Morszyn —  Nałęczów —  Nowe Miasto — Ojców   Otwock __
Pohulanka —  Pusromytj —  Rabka —  Rymanów —  Sławwek — Sławuta —  
Solec —  Szczawnica —  Szepetówka —  Trenczyn —  Truskawiec — Wysowa - -  

Zakopane — Zawoja —  Żegiestów 
z licznemi ilustraeyami 

C e n a  w  o z d o b n e j  o p r a w i e  k o r .  4 .

Skład główny w Księgarni G. Gebethnera i Spółki w Krakowie.
Do nabycia we wszystkich księgarniach 1894 4 6

Nowy racynnainy apo&ób leczeniu. 
Świadectwa ■łyuay. h lekarzy 
Nieszkodliwy, bez lekaistwa.

W S Z Y S T K I M  N E R W O W Y M
zalecana jsk najgoręcej broszurka R o u ia n a  W e is su m n iiH :

„O chorobach nerwowych i udarze mózg-owym,
o zapobieżeniu i leczeniu^. i38i 3 4

Broszurka ia wyszła w 26 wydaniu, a otrzymać ją mużna bezpłatnie przez księgarnię

J tV a u c iN zk a  J F is c l ie r n  w P.ęciokościołach (Fiinfkircnen).

Pracownia elektr. mechaniczna
W. SCHINCL.-RAj Kraków, Łazienna 6

ma do sprzedania:
Automobtl o sile 16 koni, 4 cylindry, 4 osoby, kryty.
Automobil „  6 „ 1 cylinder, 3 „

Automobil „  4 „  1 „  3 „

Rower motorowy (Puch), mało używany, o sile 4 kon!, zapalauio magne
tyczne (Boschlichtbogen) 3 -

Rower motorowy (Puch), o sile 3Ł/, koma M drogowy.
Rower motorowy (Zedel), o siło konia M. Wyścigowy.

2282 3 3

N a  czas upałów  letnich!
Tf Sytnny i kapsle

 ̂ M i
francuskie ansraty do na 
tychmiastowego sporządza
nia wszelkiego rodzaju mu 

sujątycb napojów.
Udnośne prospekty i 

opisy darmo. ~HM 
Aparaty do rob wody *od. 
Maszynki jo robienia lodów. 

Polecają

Reim r Spółka
Rynek, Kraków, Linia A-B.

2492 2 2

A d m i n i  s t r a c y a

Wapienia i u i e w n i ó w

MlBjSKlCll
pod k i e r o w n i c t w e m  M a g i s t r a t u  
w  P odfcó .JU  —  spizedaje po cenach 

przystępnychWapno skaliste
odznaczone listem uznania na Wystawie 
bndov!anej we Lwowie 1892 r . , oraz 
wielkim medalem złotym na Wystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 r. W a p n o  £& u«one i W a p n o  
d o  u p r a w y  ro li. Również poleca ze 
swych skał zwanycń „Kizemionkami" 
i „Skałą Twardowskiego- K a m ień  
b u d o w la n y , b r u k o w j  • M u ter. 
Zamówienia przvjmuje Kasa miejska 
w Podgórzu, teleion Nr, 161 i- Zarząd 
wapienników w Podgórzu, telefon Nr.

162. 597 10 o

Na Najwyższy f łń a z  J e g o « 1 4  c. i l _  Apostolsiiiej Maści.

X X X V II. c. k. Loterya państwowa
na wspólne cywilne cele dobroczynne tej połowy państwa.

 • ---------------------------

Ta l o c e i ^ - y ^  w  f l o c i e
jedyna w Austryi prawem dozwolona —  obejmuje 1 8 .1 3 7  
w y g p a n .  g o t ó w k ą  w ogólnej ilości 512 200 koron

GŁÓWNA WYGRANA:

K O R O N  G O T Ó W K Ą .
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 21 czerwca 1906 r.

Los kosztuje 4 korony. “5W
Losy są do nabycia: W  oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, III., 

Vordere Zoll aratsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzę
dach pudatkowycli, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. —- Dla kupujących losy plany gry za darmo. 2080 10 10 

Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej.
Z c, k. Dyrakcyi dochodów loteryjnych.

Oddział loteryj państwowych.

F a l c K  &  C c  ,  I b s i u L i ^ j g f

F a l e k  &  C o . ,  H a m b u r g
(Raboiaen).

N a id og od n ie jsze  i n a ita ń sze  p o łą czen ie  m iędzy  H am burgiem  i A m ery k ą
względrk Kanadą i Argentyną, Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych.

Bank i wymiano piemędzj r-— —. — n a  oe 104 
Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady j Argentyny w języku 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żadanie Dezpłatnie, opłacone

TJlNIE i OZDOBNE OGRODZENIA

EUTTER i SCHRANTZ, TOWARZ. AKCYJNE, WIEDEŃ i PRAGA
Pi erwsze anstr. we£. ces. i tróL wyłgeznie curzywil. fairyti wyrobow siatkowych,
Cenniki i kosztorjsy wysyła darmo i opłatme zastępstwo dla Galicyi firma

D. KUH ZM ANN. Kraków, Mantowa 12 .
Polecamy ogrodzenia siatkowe druciane lub sztachetowe knte, bramy siatkowe 
lub knte, pawilony, altany, werandy, okna. konstrukeye dachowe. ganF;, sia

tkowe ochrony do drzwi 1 okien i t. p. w zakres wchodzące przeamicty. 
Jako specyalności dostarczam) tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 

do ogrodzeń olaców do gry „Lawn Tt.nmEu, ogroaów, łąk, lasów i t. p.
2871 1 12

Przy ziiuj iaszy ust stan zdrowia ltaziiep oyflocia wepmysliy,
Krowy deją m?ło mleka, Iud mleko niebieskie bez tłuszczu, cierpią na 

brak apetytu,'trawią źle i chorują. Cielęta i jałówki nie rozwijają się prawi
dłowi i są słabe. Konie I żróbkl zołzują, kaszlą i chorują na niestiawność. 
Nieroaacizna nie trzyma się jak należy i nie daje się tuczyć.

Na tę biedę jest sposób! I
Pi&ze się kartę kor. do Mr. Tadeusza Parajkowlcza, nadw. apteki I fa

bryki leków w Gutenstein N U. i zamawia się dla krów, również dla kóz,
cieląt „Vaccin“ , któ”y się dodaje do karmy, 
a po którym krowy nabierają apetytu, dają 
wiele n leka dobrego, przyczeir nigdy nie 
chorują. DJa k o n i 1 źróbków „Equm“ do sie
czki lub owsa; konie tracą zołzy i robaki, 
dostają apetytu, trawią znakomicie, dostają 
piękną sierść i nio chorują. Dla niero
gacizny „Suiłin“ . O dwa do trzech ty
godni prędzej, niż zwykle utuczy s.e świ
nie przy dodatku „Smunu“ do karmy. 
Świnie nie chorują i opłacają się sowicie.

Puszka 60 hal. Muiej jak  za 2 "kor. 
me wysyła się. 15 puszek tych przetwo

rów wysyłamy z& 9 kor. flanko, 50 puszek za 22 kor., 100 puszek za 40 kor. 
franko. 5 klg, w jednej wielkiej puszce 5 kor. Cenniki wszelkich naszych wyrobów

Ostrzeźbnie! Wszelkich tak zwanych proszków dla bydła niechaj żadeu 
hodowcą we własnym interesie nigdy nie używa, gQyż są to tylko bezwarto
ściowe fałszerstwa mych, w całej Europie znanych, prawdziwych środkow, 
które na pierwszych wystawach odznaczone zostały. 2299 4 «

Riądowo

#
pod ilnną

uprawniono

mi
K. R żą c a  i Chfnurski w Krakowie

T > r*y  , ł L  l i e r t r u d y  p o d  N r .  4 ,  j 4a) e4 0
wyrobi* pod kontrol" komliyi Priemyiłowcj Tow Lek. K r»k . polecone prsei toż Tow.

wody ot irier>aln& sztuczne
odoowiadbjii00 “kładem ohemloznym w odom : BILIŃSKIEJ, '4lBaHlJEBUE»RłJKIEJ, 

8E1 .TEB9KIFJ, VICHy, MAEYENBi DZKIBJ- HOMBUkG IISSINGEF, tuazie*
, s p e c y a l n C 1 l e o * m 0 ł #

<»k litową, bromową, lodową, lie.ailtt. kwaśną, ora* wody leeanleae aur-nalne 
* :*e »i»u Prot'

Sprzedaż oząatkowa w eptokaob I droguoryaob — Cenniki nn żądnnle franon. .

Zakład zarojcwo-kąpielowy
w Galicyi nad Popradem.

 —o  ■
  Poczta, telegraf, kolej w miejscu

Kąpiele ga:.owo-wodne, uło.ne, hydropatyrzne i rzeczne —  F ra kąpielowi od 20 maja do 
końca wneinla. — Dwie '-.a  iracye. — Lekarz ordynujący Dr. .  1TMOTEDS7 PIOTROWSKI, 

asystent kliniki akuszery^ były Bekondarynsz szpitala św. Łazarza.

W O D A  Z Ł O A ^ ® 7 *  “i n i . ó  najsilniejsza szczana żeluzista zn. ije aię we wszystkich 
saładacb wód mineralnych. — Prospukta i wyjaśnienia przesyca u » iądame odwrotną pocztą.

7 .a r c f ld  .  . 1 .  n . . k a n i . l  .a r a  w n _  *> '• 1 -

* 4 « n !  l i  ą ,  u

^


